
Życzenia noworoczne
w Belwederze

■WARSZAWA. (PA P) — W 
Ś niu  X stycznia br. w godzi­
n ach  porannych szefowie przed­
staw icielstw  dyplom atycznych, 
■kredytow anych w W arszawie 
Z dziekanem  korpusu dyplom a­

tycznego W iktorem  Lebiedie- 
Wem na czele, złożyli podpisy 
ST księdze audiencjonalnej, zło­

żonej w  Sali Pom pejańskiej w 
Belwederze.

Następnie złożyli swe podpisy 
członkowie Kady Państw a, Rzą­
du R. P. z prezesem  Rady M i­
nistrów  Józefem  C yrankiew i­
czem na czele, delegaci orga­
nizacji politycznych i społecz­
nych oraz liczni przedstaw iciele 
społeczeństwa.

Słowo Polskie

Noworoczne orędzie Prezydenta R. P. do narodu polskiego

Nie szczędźmy sil, aby zapewnić Polsce Ludowej
najpełniejszy rozkwit jej kultury, jej sił i bogactw

ab y zbudow ać |e| wspanialsze jutro
W ARSZAW A (PA P). P re z y d e n t R. P . B olesław  

B ieru t w ygłosił przez rad io  do n a ro d u  polskiego n a ­
s tę p u ją ce  orędzie  now oroczne:

Obywatele! Robotnicy, chło­
pi, pracownicy umysłowi! 
Przodownicy pracy! Oficero­
wie i żołnierze! Młodzieży pol­
ska! Siostry i bracia!

Pozdrawiaip was gorąco i 
Serdecznie ^...kaz.ii nowego 
roku. Rok, który minął, był 
pierwszym rokiem pracy w  
ramach naszego potężnego 
Planu Sześcioletniego — w iel­
kiego uprzemysłowienia Pol­
ski 1 zbudowania podstaw so­
cjalizmu w naszym kraju. 
Żegnając ten rok stwierdza­
my z radością: polskie masy 
pracujące wykonały pomyśl­
nie, wykonały przedtermino­
wo lub bez opóźnień, wyko­
nały ogólnie z nadwyżką pla­
nowo zadania minionego 1950 
r. Mamy prawo być dumni z 
tego nowego i doniosłego suk­
cesu.

Zadania pierwszego roku 
Planu Sześcioletniego były nie 
latwc. Stanowiły poważny 
egzamin dla całego naszego 
przemysłu i gospodarki ogól­
nonarodowej razem. Egzamin 
ten wypadł dobrze.

Planowaliśmy znaczne zwięk­
szenie produkcji przemysłu w  
porównaniu z rokiem poprzed­
nim — mianowicie o 22 proc. 
Klasa robotnicza wypełniła to 
zadanie z nadwyżką. Budow­
nictwo nowych zakładów
przemysłowych, nowych fa­
bryk, nowych domów, nowych 
szkół, nowych ośrodków zdro­
wia, nauki, kultury, sztuki za­
planowane zostało w rozmia­
rach o połowę większych, niż 
w  roku poprzednim. Masy 
wypełniły ten plan i przy 
tym wypełniły go w sposób 
bardziej sprawny i zorganizo­
wany niż w poprzednich 
okresach.

O czym świadczą te wspa- 
taiałe wyniki narodu polskie­
go?

Świadczą one, że w narodzie 
naszym wyzwalają się, rosną, 
dojrzewają siły i talenty 
twórcze, że znajdują one dla 
swego rozwoju pole 1 warun­
ki, jakich nigdy przedtem nasz 
naród nie posiadał. Przypom­
nijmy sobie jaka to ciężką 
troską dla człowieka pracy w 

-Polsce przedwojennej było 
znalezienie stałego zajęcia. 

f Dziś troska ta należy do bez 
powrotne] przeszłości. Dziś 
ojczyzna nasza potrzebuje 
sprawnych rąk, wnikliwych u- 
mysłów, wybitnych talentów 
coraz wiecej. P rzypom nijm y 
sobie jakim  ciężkim brzemie­
niem były dla wielu matek i 
ojców narodziny dziecięcia, po 
większenie rodziny. Ilu to pod 
rzutków mieściły przytułki i 
schroniska miejskie, jaki wiel 
k i  odsetek stanowiła śmiertel 
Kość wśród niemowląt... Dziś 
Jvzrost liczby narodzin je s t 
Bukcesem witanym z radością 
przez cały naród.

Dziś państwo śpieszy z pó­
łnocą każdej matce pracującej 
i  jej nowonarodzonemu dziec­
ku, dziś śmiertelność, szczegół 
» ie  wśród niemowląt, ale i 
>vśród dorosłych obniżyła się 
poważnie w porównaniu z la­
tami przedwojennymi. Dziś 
kraj oczekuje z niecierpliwo- 

Jścią n<u nowo szkolące się ka- 
.dry spośród młodzieży, dziś 
dziewczęta i chłopcy no wyj­
ściu ze szkół bez trudu znaj- 
,dują niezwłocznie pracę w o- 
branym przez siebie zawodzie. 
Dziś każdy, kio pragnie po­
większyć swą wiedze, swe kwa 
Jifikacje, swe uzdolnienia —  
Jnoże to osiągnąć.
' _ Co oznaczają wyniki pracy 
pierwszego roku wielkiego pla 
Ilu uprzemysłowienia Polski 
tfla gospodarki i kultury na- 
•żego kraju? Jaką posiadają

wagę i znaczenie dla dalszego 
wzrostu sił i dla przyszłości 
naszego państwa już w nie­
dalekim czasie?

Świadczą one bezspornie o 
tym,  ̂ że wielkie, przełomo­
we i godne podziwu za­
dania Planu Sześcioletniego 
są wykonywane. Zadecyduje 
o tym nasza praca, nasz 
zapał, nasza ofiarność, na­
sza umiejętność i organiza­
cja w rozpoczynającym się 
dziś nowym roku 1951. Za­
dania tego nowego roku są 
większe, rozmiary produkcji są 
szersze, nakłady w nowe bu­
downictwo, nowe inwestycje 
są wyższe niż w roku, który 
minął.

Ale im więcej wkładamy 
środków w nową technikę, w 
nowe budownictwo, w nowe 
doskonalsze narzędzia i ma­
szyny pracy, słowem w reali­
zację wielkiego planu uprze­
mysłowienia Polski, tym szyb 

'ciej rosną nasze siły, ty m w 
lepszych warunkach rozwijać 
się będzie nasza praca w każ­
dym następnym roku, tym wię 
kszy będzie wzrost naszego bo 
gactwa narodowego, tym szyb 
szy i wspanialszy rozwój za­
bezpieczymy dla naszej kultu­
ry, dla potęgi i dobrobytu na 
szej ojczyzny.

Nigdy przedtem, w poprzed­
nich okresach naszej historii, 
naród nasz nie miał możności 
budować tak potężnie i trwa­
le fundamentów swej przyszło 
ści jak dziś. Wielka część na­
szego dochodu narodowego 
szła dawniej do kieszeni wy­
zyskiwaczy, wzbogacała dy­
widendy kapitalistów zagra-

nicznych, g inęła  w sk u te k  m ar
no traw stw a  i sprzeczności k a ­
p ita listycznego  sy s tem u  gos­
podarczego.

nam  w spuściźnie u s tró j kapi 
ta listyczny , aby zbudować po­
tężn ą  bazę techniczną d la  ca­
łe j naszej gospodarki —  dla

Dziś cały, stw orzony w c ią­
gu roku p rzy ro st w dochodzie 
narodow ym , użyty zostaje  na 
budownictwo nowych zak ła ­
dów pracy  i ulepszenie s ta ­
rych, na udoskonalenie tech ­
niczne, na  inw estycje k u ltu ra l 
ne, naukow e i społeczne, na 
ośw iatę i wychowanie młodego 
pokolenia, na  odbudowę znisz 
czonyeh m iast, na  polepszenie 
w arunków  bytu  m as p ra c u ją ­
cych.

Ja sn e  je s t, że aby odrobić 
zacofanie, k tó re  pozostaw ił

przem ysłu , ro ln ic tw a, t r a n s ­
portu , kom unikacji, żeglugi, 
handlu  —  aby postaw ić uprze 
m ysłow ienie Polski n a  należy  ■ 
tym , nowoczesnym  poziomie—  
m usim y podw ajać nasze  w yni 
ki, m usim y gospodarow ać ja k  
najoszczędniej. Tylko dzięki 
tem u będą szybciej rosły  z rę ­
by gm achu Polski Ludowej —  
w spaniałego  a  n ie ubogiego, 
nowoczesnego a  nie zacofane­
go, sta low ego a  nie drew niane 
go.

M am y p lan  tak iego  gm achu—

Masy pracujące całego kraju
w radosnym nastroju spotykają Nowy Rok

Liczne zabawy sylwestrowe
r WARSZAWA. (PA P) Z rado­
ścią i dum ą z osiągniętych su k ­
cesów w realizacji zadań pierw 
szego roku  P lanu 6-letaiiego w i­
ta ły  masy pracujące całego kra 
ju  nadchodzący nowy rok.

W dniu 31 grudnia 1950 r. 
w wielu stołecznych zakładach 
pracy odbyły sie uroczystości 
zorganizowane z okazji zakoń­
czenia planów rocznych. M. in. 
załoga Stoczni Głównej rejonu 
W arszawa świeciła uroczystość 
zakończenia p lanu produkcyjne 
go na  rok  1950. Podsum ow u­
jąc osiągnięcia zadań pierw sze­
go roku P lanu 6-letniego, kfó  
ry  dzięki ofiarnej pracy zało­
gi w ykonany został już 27 paź 
dziem ika ub. r., a następnie 
pnzekroczony o 17 procent, ro ­

botnicy zobowiązali sie z  rów ­
nym zapałem i ofiarnością reald 
zować zadania produkcyjne na 
rok bieżący.

W czasie uroczystości 37 w y­
różniających sie w pracy robot­
ników otrzym ało wysokie n a ­
grody pieniężne.

Podobne uroczystości odbyły 
sie w  wielu zakładach pracy w 
stolicy i w całej Polsce.

W  ca łym  k ra ju  rad o sn y m i za ­
baw am i sy lw es tro w y m i p o w ita li 
lu d z ie  p ra c y  1951 ro k . R obo tn icy  
i ch łop i, in te lig e n c ja  p ra c u ją c a , 
m łodzież — sk ła d a ją c  sobie ży ­
czen ia  je d n o cześn ie  p o s tan aw ia li 
w  now ym  ro k u  jeszcze o f ia rn ie j 
p raco w ać  i w alczyć  o p rz e d te r-

Serdecznie i p rzyjaźnie
przyjmowała młodzież polska 

gości z URO
W ARSZAW A (PA P). P rzed  

od jazdem  z P o lsk i p rzew odni­
czący delegacji W olnej M ło­
dzieży N iem ieckiej G erh a rd  
F e ix  — k iero w n ik  w ydziału 
m łodzieży w iejsk ie j c e n tra l­
nej rad y  F D J w rozm ow ie z 
p rzedstaw ic ie lem  P A P  o św iad ­
czył:

„G dziekolw iek by liśm y: w 
Łodzi, K atow icach , W arsza­
w ie, czy N ow ej H ucie, w szę­
dzie p rzy jm ow ano  n as p rzy ­
jaźn ie  i serdecznie.

W idzieliśm y w arszaw sk ie  
getto , w idzieliśm y O św ięcim  i 
ta m  szczególnie odczuliśm y

ciężar w iny  i zbrodni faszy­
zm u niem ieckiego.

P oznan ie  całkow icie  n ie ­
znanych , now ych m etod b u ­
dow nictw a pozw oli nam  w y­
korzy stać  dośw iadczenie  w 
o dbudow ie  B erlina. M agde­
b urga , D essau i innych  m iast.

Nasz pobyt w Polsce — 
stw ierdził na zakończenie
przew odniczący delegacji F D J 
— w niósł "wiele w dzieło p rzy ­
ja ź n i m iędzy narodem  n ie ­
m ieck im  i po lsk im  o raz  naszą  
m łodzieżą. P rzed  nam i sto i 
w ie lka  p raca, k tó ra  d e m o k ra ­
tyczna  m łodzież n iem iecka 
w ykona, w zo ru jąc  sie n a  m ło­
dzieży radzieck ie j 1 m łodzieży 
polskiej.

m in o w e w y k o n a n ie  p la n ó w  gos­
p o d a rcz y ch , o z b u d o w an ie  p o d ­
s taw  so c ja lizm u  w n aszy m  k ra -  

(D o ko ficzen le  na  s tr . 2-iej)

je s t  to  nasz P lan  6-letni. W ziio 
sim y m ocne, spiżow e, n ieznisz 
czalne fu ndam en ty , uczym y 
się budow ać coraz lepiej, rosną  
szereg i przodow ników  pracy , 
ro zszerzaj$  się  w yniki 1 fo r ­
m y w spółzaw odnictw a socjali 
stycznego, coraz  w spanialej, 
serdeczniej, o fia rn ie j rozpala  
s ię  w gorących sercach  m ło­
dzieży i b ohatersk ich  ■ robo tn i­
ków płom ienny en tuziazm  p ra  
cy, p rze tw arza jące j w  czyn 
poryw ające zadan ia  w ielkiego 
p lanu  uprzem ysłow ienia  P o l­
ski, w z ra s ta  w ydajność p r a c y  
i osiągam y stopniow o obniże­
n ie  kosztów  produkcji. W  wy 
n iku  teg o  m ożem y p rzy stąp ić  
stopniow o do planow ej po lity ­
k i obniżki cen n a  produkty  
przem ysłow e i m asow ego spo 
życia. D alszy w zrost w ydaj­
ności 1 spadek  kosztów  p ro ­
dukcji zabezpieczy w zrost r e ­
alnego poziom u p łac , a  tym  
sam ym  i w zrost stopy  życio­
w ej m as p racu jących , rów ­
nież w drodze sys tem atyczne­
go w zrostu  siły  nabyw czej pie 
n iądza.

R ozw ija się i u trw a la  nasza  
g ospodarka  ro ln a  —  ro ślin n a  
i. hodow lana, coraz -więcej t r a ­
k to rów , m aszyn u p ra w ia  nasze 
pola, coraz więcej użyźn ia je  
nawozów sztucznych, obfitsze 
s ta ją  się plony, jak o  skutek  
lepszyęh m etod u p raw y  i  w zro 
s tu  dośw iadczenia i  w iedzy ro i 
niczej w śród  przodujących  
chłopów.

Pomoc p a ń s tw a  d la  ro ln ic t­
w a, p lanow a k o n tra k ta c ja  ho­
dowli i  ro ślin  technicznych, co­
ra z  szerszy rozwój spółdziel­
czości, e lek try fik ac ji, ośw iaty, 
k u ltu ry  n a  w si —  sp rzy ja  
w zrostow i p rod u k c ji ro lnej, co 
ra z  bardziej —  w brew  boga­
czom —  zysku ją  n a  wsi n a  
znaczeniu chłopi m ałoro ln i i 
średnioroln i. C oraz bardziej 
oczywiste m a ją  dowody tro sk li 
wości i pomocy ze s tro n y  p ań ­
stw a  ludowego, ze s tro n y  k la ­
sy  robotniczej, coraz aktyw ­
n ie jszy  je s t  ich u dzia ł w  r a ­
dach narodow ych, w  rządzeniu  
państw em .

W brew  przesądom  i w rogiej 
p ropagandzie , to ru ją  coraz 
skuteczniej drogę rolnicze spół 
dzielnie produkcyjne, d a jąc  
w ynikiem  sw ej p racy  dowód 
i  p rzyk ład  wyższości te j  form y 
gospodarow ania n a  ro li, k tó ra

p rzynosi chłopom p racu jącym  
w zrost dobrobytu i  k u ltu ry . 
Mimo pow ażnego zw iększenia 
konsum eji m ięsa  i  produktów  
rolnych  m ożem y ju ż  sam odziel 
n ie  zasp ak a jać  pełne swe zao­
p a trzen ie  n a  p rod u k ty  roślin ­
n e  i  hodowlane. Rolnik dziś n ie 
m a  żadnych obaw i  kłopotów  
w  dziedzinie zby tu  sw ych p ro ­
duktów , a  sta łość cen n a  pod­
staw ow e p rod u k ty  ro lne  i  ho­
dow lane zabezpiecza m u docho 
dowość jeg o  gospodarki.

Znaczne osiągnięcia  przyno­
si n am  ro k  m iniony w  dziedzi­
n ie rozw oju  h and lu  zag ran icz­
nego i  żeglugi m orsk iej. Pol­
skie o k rę ty  handlow e w  roku  
ubiegłym  w  sw ych dalekom or­
skich re jsa c h  oceanicznych za­
w ija ły  do dalekich portów  Le- 
w an tu , Ind ii, P a k is ta n u , C hin  
R ozw ija się szybko nasze ry -  
bołóstwo, w  coraz szerszym  za  
k resie  nasze polskie m orze s ta  
je  się terenem  p racy  i  dośw ia­
dczeń nowych zastępów  m ło­
dzieży, a  szkoły m orskie k sz ta ł 
cą nam  coraz liczniejsze k ad ry  
przyszłych żeglarzy.

Rok ubiegły p rzyniósł nam  
nowe dowody, jak ie  olbrzym ie 
korzyści c ierp iem y  z naszej 
w spółpracy ze Zw iązkiem  R a­
dzieckim, z jego  b ra te rsk ie j 
pomocy, z jego gotowości dzie­
len ia  się sw ym  w ielkim  do­
robkiem  technicznym  i  nauko­
wym. Przekonaliśm y się ja k  
potężnym  bodźcem d la  rozw o­
ju  naszej narodow ej sz tuk i 1 
n a u k i je s t  zacieśnienie b ra te r ­
skich stosunków  z radziecką 
sz tuką  i n auką. P rzekonaliśm y 
się ja k  pom aga nam  zacieśnie­
n ie  w spółpracy  gospodarczej 
z k ra ja m i dem okracji ludow ej, 
z C hińską R epubliką Ludow ą 
i  z N iem iecką R epubliką De­
m okratyczną.

O byw ateleI S io stry  i  B ra ­
cia I Z  dum ą żegnam y rok  m i­
n iony  —  ro k  w spaniałej, tw ór­
czej pracy  — i x otuchą, z  no­
w y m i silam i i  p ow ażnym  do­
robkiem  w ita m y  now y rok. 
Ja ką  spraw y, ja k ie  zadanie  
w in n iśm y  w ysunąć na  czoło 
naszych  dążeń i  w ysiłków ?

N a jw a żn ie jszą , decydującą  
spraw ą, g łów nym  zadaniem  
n a szym  i  w szys tk ich  ludzi p ra ­
cy na  ca łym  kwiecie je s t  wzm o  
cnienie w a lk i o pokój.

(Dokończeni* na itr. l-giej)

Mowe zwycięstwa armii ludowej

Terytorium północnej Korei
oczyszczone z wojsk nieprzyjacielskich

Ciężkie straty Amerykanów
P E K IN  (PA P). D ow ództw o 

nacze lne  k o reań sk ie j a rm ii lu ­
dow ej podaje , że oddziały  
a rm ii ludow ej w raz  z oddzia­
łam i o cho tn ików  ch ińsk ich  
k o n ty n u u ją  n a  w szystk ich  od ­
c inkach  f ro n tu  ofensyw ę, w y ­
p arłszy  n iep rzy jac ie la  z te re ­
nów  n a  północ od 38 ró w n o ­
leżnika.

W  to k u  w a lk  o w yzw olenie 
ty ch  te ry to rió w  oddziały  a rm ii 
ludow ej uzy sk a ły  szereg  w sp a ­
n ia ły ch  sukcesów  i  zadały  
n iep rzy jac ie lo w i w ie lk ie  s t r a ­
ty  w  ludziach  i sprzęcie , zdo­
b y w ając  liczne tro fe a  w o jen ­
ne, k tó ry ch  ob liczan ie  trw a .

W edług  n ap ły w a jący c h  d a ­
nych, oddziały  a rm ii ludow ej, 
o p eru jące  w  p ro w in c ji K a n - 
w on, odn iosły  w  okresie  od 6 
do 27 g ru d n ia  pow ażne su k c e­
sy. Podczas w a lk  zostało  zab i­
ty ch  i ra n n y c h  pon ad  3.500 
żo łn ierzy  1 o ficerów  n iep rzy ­
jac ie lsk ich  i  w zięto  do n iew oli 
1.262.. Z dobyto  n as tęp u jące  
uzb ro jen ie : dz ia ł różnego k a li­
b ru  i  różnych  typów  —  52, 
dz ia ł zm otoryzow anych  —  35,

czołgów  — 29, sam ochodów
p an cern y ch  —  10, sam ocho­
dów  ciężarow ych  — 147, k a ­
rab in ó w  m aszynow ych  cięż­
k ich  i lek k ich  — 110, au to m a­
tó w  i k a ra b in ó w  różnych  sy ­
stem ów  —  740, s ta c ji rad io ­
w ych  —  5, pocisków  a r ty le ­
ry jsk ic h  różnego  k a lib ru  — 
140 skrzyń , n ab o i k a ra b in o ­
w ych  12.007 sk rzy n ek  itd . 
S trącono  13 n iep rzy jac ie lsk ich  
sam olotów .

O ddziały  a rm ii ludow ej, 
o p eru jące  n a  w ybrzeżu  za­
chodnim , w yzw oliły  w ażny  
stra teg iczn ie  p u n k t — m iasto  
U nczin, ja k  rów nież całe  te ry ­
to riu m  pó łw yspu  u n czińsk ie- 
go.

N a te re n a c h  o sta tn io  w y -

■ Moskwa. Przewodniczący 
R ady M inistrów Estońskiej SRR 
— A rnold Veimer stw ierdza, że 
Estonia przekształciła się w  o - 
sta tnim  5-ieffiu w  k ra j przodu­
jącej techniki radzieckiej, roz­
w iniętego przem ysłu i ro ln ic­
twa.

zw olonych rozpoczęły 6wą 
działalność ra d y  naro d o w a
1 o rg an izacje  społeczne. L u d ­
ność ty ch  re jonów , k tó ra  go­
rąco  w ita ła  lu d o w ą arm ię , 
b ierze  czynny  u dzia ł w  p ra ­
cach  n a d  odbudow ą zniszczeń.

W y fa z d
skompromitowanych
dyplom atów

brytyjskich
WARSZAWA.' (PA P) W o -

statnim  czasie na życzenie Rzą­
du  Polskiego opuścili W arsza­
wę niektórzy dyplomaci b ry ty j­
scy, których nazwiska były  w y 
m ienione w ielokrotnie w cza­
sie procesu byłego attache lo t­
niczego Am basady Brytyjskiej 
w  W arszawie H. C. T urnera, a  
mianowicie: I sekretarz  —
Wincśh, II sekretarz  — G ilbert, 
wiceikonsul w  G dańsku — H a- 
zell. Ponadto I  sekre tarz  Am ­
basady Edden, k tó ry  w yjechał 
przed końoem procesu oraz za­
stępca attache wojskowego 
Yass.

Rok VI. Nr 2 (1498) 
W y d a n i e  A Wtorek, dnia 2 stycznia 1951 r. D z i ś  4 s t r o n y  

C e n a  15 g r o s z y



Str. 2 S Ł O W O Nr  2 ,

l(.om aniarza „Słou/a.'

a dobra i szczęścia narodu
1 R ok  1950 m in ą ł w  Z w ią zk u  R a ­
d z ieck im  p od  zn a k iem  p ra c  n a d  
ro zp o cz ęc iem  w ie lk ic h  b u d o w li 
e p o k i s ta lin o w sk ie j.

I G d y  im p e ria liś c i od  p o g ró żek  
W o jen n y ch  p rz e sz li ' do ja w n e j a -  
g re s jł  n a  K o re i, g d y  w b rew  w oli 
p o d a tn ik a  b u d ż e ty  p ań s tw o w e  
p rz e z n a c z a li n a  b o g acen ie  f a b ry  
k a n tó w  b ro n i — w F r a j r  R ad  
k ła d z io n o  fu n d a m e n ty  e le k tro w - 
li i-g ig a n tó w , sadzono  p asy  le śne , 
p rz y g o to w y w an o  bu d o w ę no w y ch  
k a n a łó w , k tó re  p rze to czą  w ody  
todległych  rz e k  do p u s ty n n y c h  
o b szaró w , ro zw ijan o  p ra c e  i r y ­
g a c y jn e , k tó re  s te p y  z a m ien ią  
w  żyzne po la .

T a k  ja k  d ia m e tra ln ie  ró żn a  b y  
la  w  u b . r . p o li ty k a  dw óch  św ia ­
tó w : so c ja lis ty c zn eg o  i k a p i ta l i ­
s ty cz n eg o , ta k  l  o d m ien n e  ce le  
M aw ia sob ie o n a  n a  p rzy sz ło ść . 
W  no w o ro czn y m  p o d a ru n k u  im ­
p e r ia liś c i p rzy n o szą  sw ym  n a ro ­
d om  dalsze  k lę sk i n a  K o re i, aw a n  
tu rn lc z e  p la n y  zw iązane z re m lli  
ta ry z a c ją  N iem iec  w  E u ro p ie  i  
n ie u s ta n n ą  o b n iż k ę  s to p y  ży c io ­
w e j, k tó r a  n ie u c h ro n n ie  to w a rz y  
szv  z n a n e j b a rd zo  d o b rze  z n ie ­
d a w n e j p rzesz ło śc i za sadz ie  „ a r ­
m a ty  z a m ias t m a sla“ .

R ząd  R adz ieck i zaś n a  N ow y 
R o k  o f ia ro w u je  sw em u  n a ro d o ­
w i b ilan s  d o ty c h czaso w y ch  w sp a  
n ia ły c h  o siąg n ięć  o raz  Jeszcze j e ­
d n ą  w ie lk ą  b u d o w lę , z b liża jącą  
e p o k ę  pow szechnego , n a jw y ż sz e ­
go  d o b ro b y tu  — epo k ę  k o m u n i­
z m u . R ząd  ZSR R  po w zią ł n ow e 
u c h w a ły  w  sp raw ie  k a n a łu  W ol- 
ja -D o n .

B ud o w ę te g o  k a n a łu  za p o czą t­
kow ano  je szcze  w  okresi** p rz e d ­
w o je n n y m  . In w a z ja  h it le ro w s k a  
za h am o w ała  p ra c e . F o n o w n ie  pod

Ję to  je  p rz e d  trz e m a  la ty . O bec­
n ie  p o stan o w io n o  u k o ń cz y ć  b u ­
dow ę k a n a łu  n a  d w a  la ta  p rzed  
p rzew id z ian y m  te rm in e m . J u ż  w 
1952 r . zo s ta n ie  o d d an y  d-t u ż y t­
k u  lu d z i rad z ie c k ic h  k a n a ł, k tó ­
r y  z łączy  w  je d n o lity  sy s te m  
w o d n o - tra n s p o r to w y  wszy s tk ic  
m o rz a  e u ro p e js k ie j  częśc i ZSR R , 
o ra z  e le k tro w n ia  w od n a  o sile  
160.000 K W , k tó r a  um o ż liw i k o ł 
chozom  i sow chozom  s z e rc k ie  sto  
sow an ie  en e rg ii e le k try c z n e j p rz y  
o rc e  i in n y c h  ro b o ta c h  ro ln y c h .

N ie k o n ie c  Jed n ak  n a  ty m . N o­
w y  p la n  p rz e w id u je  ro zb u d o w ę  
sz e ro k ie j s iec i k an a łó w  b ocznych  
t z a sto so w an ie  sy s te m u  iry g a c y j 
neg o , k tó ry  ra z  n a  zaw sze  u w o l­
n i p u s ty n n e  o b sz a ry  w  obw odzie  
ro s to w sk im  1 s ta l in g ra d z k im  od  
k lę sk i p o su ch y . J e d n o cze śn ie  za ­
k ła d a n e  b ę d ą  o c h ro n n e  p a s y  le ­
śn e . S zero k ie  te re n y , le żące  d o ­
ty c h czas  o d łog iem , z a m ien ią  się 
w  ży zn ą  g leb ę , o b d a rz a ją c ą  cz ło ­
w ie k a  o b fity m i p lo n a m i.

W Z w ią zk u  R ad z ieck im  d ochód  
n a ro d o w y  o b ra c a n y  Jes t n a  d a l ­
sze g ig a n ty c z n e  In w es ty c je , k tó ­
re  z k o le i znów  zw ię k sz a ją  d o ­
b ro b y t ogó łu . P od  w odza w ie l­
k ieg o  S ta l in a  ZSR R  zw y cięsk o  ł 
ra d o ś n ie  wra lczy  o tr y u m f  k o m u ­
n izm u .

„ U ch w a ła  rz ą d u  rad z ieck ieg o
— p isze  m o sk ie w sk a  „ P ra w d a “
— to  n o w y  d o b itn y  p rz e ja w  p o ­
tę g i p a ń s tw a  rad z ieck ieg o . Jego 
p o k o jo w e j p o li ty k i. K roczyć 
w ciąż  n ap rz ó d  po  d ro d ze  p o k o ju  
i p o s tę p u , o d d ać  w  s łużbę  cz ło ­
w ie k a  n ie p o k o n a n e  Jeszcze s iły  
p rz y ro d y , b u d o w ać  d la  d o b ra  o j ­
czyzny , d la  d o b ra  1 szczęśc ia  n a ­
ro d u  — ta k łe  Je s t p ra w o  ro zw o ju  
sp o łe c z e ń s tw a  so c ja lis ty c z n e g o " .

e fb e

Noworoczne orędzie Prezydenta R. P.
do narodu polskiego

(Dokończenie ze str. 1-e]) 
System  im p eria lis tyczny  g n i 

je , p o g rąża  się w  sprzeczno­
ściach, w  aw an tu rn ic tw ie  i zdzi 
czeniu. Podżegacze w ojenni, 
pog łęb ia jąc  u p adek  w łasnych  
społeczeństw , m obilizują  w szy­
stk ie  siły  zn a jd u ją c e  się w ich 
rozporządzeniu  n a  dzieło zn i­
szczenia, a  n ie  n a  po trzeby  
m as ludzkich. Od sześciu m ie­
sięcy z g ó rą  a rm ie  im p e ria li­
stów  p ustoszą  p iękny  k ra j  ko­
re a ń sk i i m o rd u ją  jeg o  ludność. 

Pod zbankru tow anym  i  shań - 
bionym  hasłem  faszy sto w sk im : 
k ru c ja ty  przeciw ko Z SR R  —  
u s iłu ją  ag reso rzy  am ery k ań ­
scy, now i podpalacze św ia ta , 
ożywić tr u p a  h itlerow skiego  
Wehrmachtu, odrodzić m ilita -  
ry zm  niem iecki, aby  znów rzu  
cić go przeciw ko Polsce, p rze­
ciwko k ra jo m  dem okracji lu ­
dowej, przeciw ko narodom  r a ­
dzieckim . A denauery  i  Scłium a 
chery  m yślą  o rew an żu , sn u ją  
zbrodnicze p lan y  aby  znów u- 
zbroić h itle row skie  pan cern e  
dyw izje i  znów siać  pożogę i  
zn iszczenia n a  polskich zie­
m iach. N iczego w idać n ie  n a u ­
czyły podżegaczy w ojennych 
k lęsk i poniesione w  K orei, C hi 
nach , V ietnam ie. I  n ie-dziw ne­
go, to  n ie  on i sam i ponoszą 
sk u tk i ty ch  klęsk, lecz ich  n a ­
rody , oni zaś k ap ita liśc i, —

czerp ią  jeszcze zyski z tych  
zbrodni.

D la tego  też  w szystk ie  naro ­
dy św ia ta  m uszą  zaostrzyć  sw ą 
czujność. K ra je , gdzie w ładzę 
sp ra w u je  lud  p racu jący , są 
niezw yciężone. S iły bojow ni­
ków  pokoju  są  dziś w ielokrot­
n ie  w iększe n iż  w  okresie m i­
nionej w o jny  i  ro sn ąć  będą nie 
u sta n n ie . P o d staw ą  ich w zro­
s tu  i ich  po tęg i niezwyciężo­
nej je s t  s iła  m oralno-ideow a 
m ilionow ych m as ludzkich —  
je s t  pow szechna w ola pokoju, 
je s t  n ią  tw órcza  pokojow a p ra  
ca narodów  w yzwolonych z j a ­
rzm a  im peria lis tów . Obóz po­
k o ju  je s t  dziś w  sta n ie  p rze­
ciw staw ić  się w ojnie —  jeś li 
zjednoczy w szystk ie  sw e siły. 
D la tego  n ie  wolno nam  szczę­
dzić an i sił a n i o fia r, aby 
wzmóc n aszą  obronność.

Jeszcze  n ie  m ało  wrogó\» 
rów nież w  naszym  k ra ju  czy­
h a  n a  n asz  spokój, chce p rze­
szkodzić w  naszej tw órczej p r a  
cy. Lecz im  b ard z ie j będziem y 
zw arc i i  czu jn i, tym  bardziej 
izolow any i  bezsilny będzie 
w róg.

D ziś ju ż  dla każdego w afia 
ją c e g o s ię lu b  ogłupianego w ro  
gą  p ro p a g a n d ą  s ta je  się j a s ­
n y m :

W  k ra j  ach  k ap ita lis ty cz ­
nych  w zm aga się drożyzna i

Z głęboką wiarą w przyszłość
narody ZSRR i krajów demokracji ludowej
w ita ły  M ow y R e k
M O SK W A  (P A P ) .  W  ca ­

łym  Zw iązku R adzieckim  po­
w itan ie  nowego roku odbyło 
się  pod znakiem  zwycięskiego 
zakończenia p lanu  pięcioletnie 
go, w poczuciu radości i dum y 
z iuż  osiągnię tych sukcesów 
tw órczej p racy  pokojow ej oraz 
głębokiej w iary  w przyszłość.

Szczególnie uroczyśpie pow i­
ta n y  został rok 1951 w stolicy 
Z SR R  — Moskwie. Z chw ilą 
gdy k u ra n ty  krem low skie w y­
biły  północ, na  fa lach  rad io­
w ych popłynęły do w szystk ich  
narodów  radzieckich powinszo 
w a n ia  noworoczne. O byw atele 
M oskwy w znieśli to a s t  na  
cześć W ielkiego S ta lin a , wio­
dącego k ra j  do kom unizm u.

Moskwa była św iątecznie u- 
dekorow ana. O grom ne ożywie­
nie panow ało  w dom ach k u ltu ­
ry , k lubach, w p ark ach  i na  
s tad ionach . W  sa li kolum no­
w ej domu związków zawodo­
w ych zgrom adziło  się n a  bal 
now oroczny 2 tysiące  najlep - 
ezj;ch uczniów stołecznych 
Bzkół średnich .

W ieczorem  nad  M oskwą za­
płonęły niezliczone św ia tła . 
W szędzie s ta ły  „rzęsiście ilum i­
now ane choinki.

P rzed  pałacam i k u ltu ry  i 
k lubam i robotniczym i, w  k tó ­
ry ch  m iały  się odbyć w ielkie 
bale sy lw estrow e, p rzed  te a t r a  
m i, w  k tó rych  urządzono spec­
ja ln e  p rzedstaw ien ia , g rom a­
dziły się tłum y odśw iętnie u- 
b ran e j publiczności. W iełkim  
powodzeniem cieszyły się spec­
ja ln e  seanse te lew izyjne. W ie­
lu kandydatów  zgłosiło się do 
konkursu  n a  najlepsze  w ier­
sze noworoczne. Tańce i zab a­
w y trw a ły  do ra n a . N a w iel­
kim  balu  młodzieżowym obecni 
byli m. in . członkowie baw ią­
cej w  M oskwie delegacji m ło­
dzieży zag ran icznej z C hin, 
N iem ieckiej Republik i Demo­
k ra ty c z n e j, A lbanii i B u łg arii. 
P rz y b y ła  rów nież na  bal dele­
g a c ja  kobiet rum uńsk ich .

O podobnie radosnym  pow i­
ta n iu  nowego roku  donoszą ze 
■wszystkich m iast i osiedli 
(Zw iązku Radzieckiego. K re- 
|W ii, p rzy jac ie le , tow arzysze 
p ra c y  i byli tow arzysze-w spó l­
n y c h  w alk  z ho rdam i h itle ro w  
;skim i w ym ieniali serdeczne ży 
czen ia  szczęścia i sukcesów  dla 
d o b ra  ukochanej ojczyzny. Do 
Banie.! ty lko  Moskwy nadeszły  
d z iesią tk i tysięcy  g ra tu la c y j­
nych depesz noworocznych.

n a  W ęg rzech  lic zy  2.229 sp ó ld z ie l 
n i p ro d u k c y jn y c h , s k u p ia ją c y c h  
80 ty s ię c y  ro d z in  ch ło p sk ich .

Bułgaria
SO F IA . R ok  1950 b y ł ro k ie m  

dalszego  ro z w e ju  B u łg a rsk ie j go 
sp o d a rk i n a ro d o w e j. P ro d u k c ja  
p o d n io s ła  się  w  p o ró w n a n iu  z u - 
b ie g ły m  ro k ie m  o p rzesz ło  21 p ro  
ce n t. w  w ie lu  g a łęz ia ch  p rz e m y ­
słu  p rzek ro c z o n o  u s ta lo n y  p la n . 
M łody  p rz e m y s ł b u łg a rsk i o s iąg ­
n ą ł te  su k c e sy  w  z n a c /n y m  s to p ­
n iu  d z ięk i s ze ro k iem u  w sp ó łza ­
w o d n ic tw u  s o c ja lis ty c z n e m u  1 
za sto so w an iu  p rz o d u ją c y c h  r a ­
d z ieck ic h  m e to d  p ra c y

U b ieg ły  ro k  b y ł ró w n o cześn ie  
ro k ie m  n ie u s ta n n e g o  w z ra s ta n ia  
d o b ro b y tu  b u łg a rsk ic h  m as p r a ­
cu ją c y c h .

R o b o tn icy  i p ra c o w n ic y  u m y sło

w i o trz y m a li s e tk i ty s ię c y  m e ­
tró w  k w a d ra to w y c h  p o w ie rzc h n i 
m ie sz k a ln e j. W  ty m ż e  ro k u  n a ­
s tą p i ł  p rz e ło m  w u sp o łec zn ien iu  
g o s p o d a rk i ro ln e j.

N a d z ień  l  g ru d n ia  w  k r a ju  b y  
ło  2.587 sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y j­
n y c h , s k u p ia ją c y c h  p rzesz ło  525 
ty s ię c y  g o sp o d a rs tw  c h ło p sk ich .

R u m u n i a
B U K A R E S Z T . R u m u ń sk i lu d  

p ra c u ją c y  w ita  n o w y  ro k  d a l­
szy m i s u k c e sa m i p ro d u k c y jn y m i. 
W c iągu  u b ie g ły c h  dw ó ch  la t  
poziom  ru m u ń s k ie j  p ro d u k c ji  
p rz e m y s ło w e j zw ię k szy ł się  p rz e  
szło d w u k ro tn ie . W  u b ie g ły m  r o ­
k u  ro zp o cz ę ła  się m . in . b u d o w a  
kilimu w ie lk ich  e le k tro w n i w od- 
n y c łij K o n ty n u o w a n a  Jes t z  p o ­
w o d zen iem  b u d o w a  k a n a łu  D u­
n a j—M orze C za rne . W  w ie lu  z a ­
k ła d a c h  p rzem y s ło w y ch  o d b y ła  
się  r e k o n s tru k c ja  i m e c h a n iz a c ja  
u rz ą d z e ń . U ru ch o m io n o  s e tk i n o ­
w y ch  szybów  n a f to w y c h . O tw a r­
to  te ż  n o w e  k o p a ln ie  w ęg la . P io

n y  w  g o sp o d a rce  ro ln e j znaczn ie  
w z ro s ły , p rz y  czym  w p a ń s tw o ­
w y ch  g o sp o d a rs tw a c h  ro ln y c h  
p lo n y  b y ły  w yższe n iż  w  gospo­
d a rs tw a c h  in d y w id u a ln y c h  p rz e ­
c ię tn ie  o  40 p ro c ., a  w  g o sp o d a r­
s tw a c h  k o le k ty w n y c h  — o 33 p ro  
ce n t.

Czechosłowacja
PR A G A . :il g ru d n ia  ca ła  p ra s a  

cz ech o s ło w ack a  za m ieśc iła  a r ty ­
k u ły  p o św ięco n e  su k ceso m  n a ro  
d u  czechosłow ack iego  w 1350 r o ­
k u  — d ru g im  ro k u  p la n u  p ię c io ­
le tn ie g o .

D zie n n ik  „ R u d e  P ra v ó “  p o d ­
k re ś la , że m a sy  p ra c u ją c e  Cze­
ch o s ło w ac ji ró w n ie ż  w  1951 ro k u  
b ę d ą  w y k o n y w a ły  n a k re ś lo n e  
p la n y , c z e rp iąc  n a tc h n ie n ie  z 
w ie lk ieg o  p rz y k ła d u  n a ro d u  r a ­
d z ieck ieg o . N a ró d  n asz  — p isze  
d z ien n ik  — u cz y n i w szy stk o , co 
Je s t w  je g o  m ocy , b y  zb liżyć  
zw y cięs tw o  so c ja lizm u  w  n aszy m  
k r a ju  o ra z  zw y c ięs tw o  św ię te j 
sp ra w y  p o k o ju .

Uchwała CRZZ

Jednolita struktura organizacyjna
ruchu zawodowego '

W ę g r y
B U D A P E S Z T . M asy p ra c u ją c e  

W ę g ie rs k ie j R e p u b lik i L u d o w e j 
w ita ją  ro k  1951 n o w y m i s u k c e s a ­
m i w  d z ied z in ie  b u d o w n ic tw a  so 
c ja lis iy c z n e g o  i w w alce  o p o ­
k ó j.

Y/if-kszośfi p rz e d s ię b io rs tw  w ę- 
g ic rsK icn  w y k o n a ła  p rz e d te rm i­
n o w o  sw e p la n y  ro czn e  ju ż  w  g ru  
d n iu , lub  n a w e t w lis to p id z le . W 
cij»gu 1950 ro k u  w k ra ju  u tw o rzo  
Ho 8(52 now e sp ó łd z ie ln ie  p r e d u k  
,c y jn e . W ch w ili o b e c n e j s e k to r  
S o c ja lis ty c zn e j g o s p o d a rk i ro ln e j

W ce lu  p o d n ie s ie n ia  n a  w yższy  
poziom  p ra c y  o rg a n iz a c y jn e j 
zw iązk ó w  zaw o d o w y ch , za p ew ­
n ie n ia  k o n ta k tu  og n iw  zw ią zk o ­
w y ch  z m a sa m i cz ło n k o w sk im i 
i u je d n o lic e n ia  s t r u k tu r y  o rg a ­
n iz a c y jn e j ru c h u  zaw odow ego  V I 
p le n u m  C e n tr . R ad y  Z w . Zaw . 
pow zię ło  u c h w a łę  w  sp ra w ie  
s t r u k tu r y  o rg a n iz a c y jn e j zw iąz­
k ó w  zaw odow ych .

U ch w ała  u s ta la  3 -s topn iow ą 
s t r u k tu r ę  o rg a n iz a c y jn ą  d la  w szy  
s tk ic h  zw iązk ó w  z a w cd c w y c h , 
t j .  ra d a  za k ład o w a  lu b  m ie jsco ­
w a, o k rę "  i  z a rz ą d  g łćw n y .

W s tru k tu r z e  o rg a n iz a c y jn e j 
C e n tr . R ad y  Zw . Z aw . n ie  za ­
sz ły  ż a d n e  p o w ażn ie jsze  zm ian y .

N as tąp iło  n a to m ia s t u je d n o lic e  
n ie  s t r u k tu r y  z a rz ąd ó w  g łó w n y ch  
1 o k ręg o w y ch  R ad  Z w iązk ó w  Z a ­
w o dow ych , k tó r a  d o ty c h czas  n ie  
w e  w sz y s tk ic h  z w ią zk ach  b y ła  
je d n a k o w a .

K ażd y  z a rz ąd  główmy zw iązk u  
p o s iad a  o b ec n ie  9 w y d z ia łó w : 
o rg a n iz a c y jn o - in s tru k tc is k i,  k a d r  
1 s zk o le n ia , k u ltu ra ln o -o św ia to w y , 
so c ja ln o -u b ezp iecz en io w y , o c h ro ­
n y  p ra c y , b y to w o -m ieszk an io w y , 
a d m in is tra c y jn o -g o sp o d a rc z y  1 f i ­
n an so w o -b u d że to w y .

P o n a d to  z a rz ą d  g łć w n y  p o s ia ­
d a  b iu ro  k o n tro l i  f in a n so w e j i 
e t a t  in s tru k to ra  spo rto w eg o .

Anglicy
zwa!niaiq z więzień 

zbrodniarzy
niemieckich

L O N D Y N  (P A P ) . 29 bm. od
była się w b ry ty jsk im  m in is te r  
stw ie sp raw  zagran icznych  kon 
fe re n c ja  p rasow a, n a  k tó re j 
p rzedstaw ic ie l m in is te rs tw a  o- 
św iadczył, i ż  b ry ty jsk i w y s o k i  
kom isarz w  Niem czech zachód 
n ich  dokona rew iz ji w szyst­
kich w yroków  w ydanych 
przez rn g ie lsk ie  sądy  w ojenne 
n a  niem ieckich zb rodn iarzy  
w ojennych

K ew izja ta  m a być p rzep ro ­
w adzona n a  początku  1951 r.

A n alo g iczn e  w y d z ia ły , d osto so ­
w a n e  do  sw y c h  p o trz eb , p o s iad a  
O k ręg o w a  R a d a  Z w iązk ó w  Z aw o 
d ow ych .

U ch w a ła  w p ro w a d z a  ta k ż e  je d ­
n o li tą  s t r u k tu r ę  n a jn iż sz y c h  og­
n iw  zw iązk ó w  zaw odow ych .

P o d s ta w o w ą  je d n o s tk a  o rg a n i­
za c y jn ą  zw iązk ó w  zaw o d o w y ch  w  
p rz e d s ię b io rs tw a c h , in s ty tu c ja c h  
1 u rz ę d a c h  J e s t z a k ład o w a  o rg an i 
z a c ja  zw iązkow a , w  s k ła d  k tó re j 
w ch o d zą  w szy scy  cz ło n k o w ie  
zw ią zk u  z a tru d n ie n i w  je d n y m  
z a k ła d z ie  p ra c y . Z a rząd em  te j 
o rg a n iz a c ji je s t  w  za k ła d a c h  p ro  
d u k c y jn y c h  z a tru d n ia ją c y c h  p o ­
w y ż e j 20 p ra c o w n ik ó w  — ra d a  za 
k ła d o w a , zaś w  in s ty tu c ja c h , u -  
rz ę d a c h  itp . z a tru d n ia ją c y c h  p o ­
w y ż e j 20 p ra c o w n ik ó w  — ra d a  
m ie jsco w a .

C a łk o w itą  now ość  st&nowi p o ­
w o ła n ie  o d d z ia ło w y ch  o rg a n iz a ­
c j i  zw ią zk o w y c h , k tó r e  p o w sta ­
j ą  w  z a k ła d a c h  p ra c y  z a tru d n ia ­
ją c y c h  p o n a d  250 p rac o w n ik ó w .

O rg an iza c je  te  tw o rz y  s ię  w  od

d z ia łac h  p ro d u k c y jn y c h , a d m in i­
s tra c y jn y c h , lu b  in n y c h , w  k tó ­
ry c h  z a tru d n io n y c h  je s t  co n a j­
m n ie j 100 p raco w n ik ó w , Z a iz ą -  
d em  o d d z ia ło w ej o rg a n iz a c ji 
zw ią zk o w e j je s t  ra d a  oddzia ło w a .

W  z a k ła d a rh  p ra c y  z a tru d n ia ­
ją c y c h  od 5—20 osób p: a c o w ric y  
w y b is r a ją  d e le g a ta  zw iązkow ego .

N a jn iż szy m  ogn iw em  o rg a n i­
za c y jn y m  zw iązk ó w  zp w cd cw y ch  
w  za k ła d z ie  p ra c y  je s t  g iu p a  
zw iązk o w a , n a  czele  k tó re j s to i 
m ąż za u fa n ia . G ru p a  zw iązkow a 
sk ła d a  s ię  z  10 do 30 członków ' 
zw ią zk u , p o łączo n y ch  w ięz ią  p ro  
d u k c y jn ą  lu b  w sp ó ln y m  z a k re ­
sem  p ra c y .

U ch w ała  p rz e w id u je  ta k że , w  
ce lu  w c ią g n ię c ia  do p ra c  zw iąz­
k o w y ch  ja k  n a jsz e rsz eg o  a k ty w u  
spo łecznego , p o w o łan ie  p rz y  r a ­
dzie  z a k ład o w e j lub  m ie jsco w ej 
n a s tę p u ją c y c h  k o m is j i: w sp ó łza ­
w o d n ic tw a  i w yna lazczośc i, p ła cy  
i  u k ła d ó w  zb io ro w y ch , o ch ro n y  
p ra c y , b y to w o -m ie sz k a n io w e j, so 
c ja ln o -u b e z p ie c z e n io w e j i k u l tu ­
ra ln o -o św ia to w e j. P o n a d to  w y ­
b ie ra n e  są  r a d y  k o b ie ce , z a rz ą d y  
k a s  zap o m o g o w o -p o ży czk o w y ch  i 
z a rz ą d y  k ó ł sp o rto w y ch .

B W i e d e ń .  — W w ieku  la t 
80 zm arł prezyden t A ustrii, d r 
K arl R enner.

n Haga. Rokow ania ho lender­
sko-indonezyjskie w  sp-rawie 
Nowej Gwinei zakończyły się 
bez żadnego rezultatu .

Rząd holenderski odrzucił po- 
. stu la t Indonezyjczyków^ aby 
holenderska część Nowej Gw i­
nei została zwrócona Indonezji.

n Moskwa. N a półkach księ­
garskich w  M oskwie ukazał się 
34 tom  Zbioru Dzieł Lenina, 
k tó ry  zaw iera listy  Lenina, n a ­
pisane w  okresie od listopada 
1S95 do listopada 1911 r.

D Haga. W ładze holenderskie 
przestaw iają produkcje  p rze ­
m ysłu  pokojowego na  to ry  w o­
jenne. Rząd holenderski stw o­
rzy ł stanow isko specjalnego ko­
m isarza. k tó rv  m a kierow ać 
produkcja  wojenna.

B Moskwa. W latach pow o­
jennej 5 -latk i o tw arto  n a  U k ra ­
inie 20 nowych, w ielkich zak ła ­
dów  naukow ych. O becnie w  in­

sty tu tach  repub lik i kształci się
0 21 tys. studentów  wiecej niż 
przed wojną. Kijów, Charków
1 Lwów słusznie nazw ane są 
m iastam i wyższych uczelni.

Wiec kobiet
w  Phenianie

P E K IN  (P A P ) . W  P h en ia ­
nie  odbył się w ielki w iec ko­
b iet, n a  k tó rym  przem aw iał 
szereg  w ybitnych  p rzed staw i­
cielek po litycznego i społeczne 
go życia  K orei. W iec uchw alił 
rezolucję, w y ra ż a ją c ą  głębokie 
oburzenie z pcw odu b a rb a rz y ń  
stw a  im p eria lis tó w  am ery k ań ­
skich  w  K orei. K obiety  P h en ia  
nu  w yraziły  w  rezo lucji sw ą 
pełn ą  gotow ość dalszej w alk i 
o zjednoczenie i  całkow ite w y­
zw olenie K o re i

bezrobocie, lęk  i niepew ność ju  
t r a ,  h is te r ia  w o jenna, k łó tn ie  
i  in try g i w zajem ne.

U n as  —  w  obozie pokoju—  
w zm aga się b ra te rs k a  so lidar­
ność, je s t  p ra c a  d la  w szyst­
kich, o św ia ta  d la  w szystk ich  
spokój, pew ność ju t r a ,  niezło­
m n a  wola' obrony naszych  zdo­
byczy.

W ielk im  h isto ry czn y m  w y ­
d arzen iem  i d u m ą  całego  n a ­
ro d u  s ta ł się  w  ro k u  u b ie ­
g ł y ^  fa k t  odbycia  w  sto licy  
naszego  k ra ju  II  Ś w iatow ego  
K on g resu  P o k o ju . P o  ra z  
p ierw szy  w  sw ych  d zie jach  
P o lsk a  gościła  u  sieb ie  n a j ­
znakom itszych  p rzed staw ic ie li 
80 n a ro d ó w  całego  św ia ta , b o ­
jo w n ik ó w  o pokój. M am y p ra ­
w o być d u m n i z  tego, że b li­
sko dw a i pół ty s ią c a  ludzi 
postępow ych  z ró żn y ch  z a k ą t­
k ó w  k u li z iem sk ie j o różnych  
pog lądach  i za p a try w a n ia c h  
zw iedziło  n a sz  k r a j ,  p rzy g lą ­
dało  się naszej p ra c y  i n a ­
szym  osiągnięciom . W szyscy 
ci lud z ie  w y n ieś li o n aszym  
k ra ju  i  o n aszej p ra c y  n ie ­
zw ykle  p rz y ja z n a  i c h lu b n ą  
opinię, d a li je j w ysoką, ocenę.

Z ty m  w iększym  o d d an iem  
i zap a łem  n a ró d  nasz  w in ien  
zjednoczyć się i w zm óc sw ą 
tw ó rczą  pok o jo w ą p racę, k tó ­
r a  je s t n a jlep szy m  n aszym  
w k ład em  w  ogó lno ludzką w a l­
k ę  o pokój. N asze b u d o w n ic­
tw o , nasze  osiągnięcia , k ażd y  
p ro cen t n ad w y żk i naszego 
p lan u  w ie lk iego  u p rzem y sło ­
w ien ia  P o lsk i, to  pom nożenie 
sił całego n a ro d u . A  siły  te  
słu żą  dziś bezsp o rn ie  w ie lk ie j 
i ogó lno ludzk iej sp ra w ie  po ­
koju .

A b y  przyśp ieszyć  te n  w zrost 
sił, ab y  zabezpieczyć i wzm óc 
tem p o  naszego  b u d o w n ic tw a  i 
up rzem y sło w ien ia  k ra ju , ab y  
u trw a lić  i rozszerzyć nasze  
osiągn ięcia  — m usim y  jeszcze 
m ocniej z jednoczyć sw ą  wolę, 
rozw in ąć  in ic ja ty w ę  tw órczą, 
wzm óc i pog łęb ić w spó łzaw od­
n ic tw o  soc ja lis tyczne , budzić 
zap a ł i o fia rn o ść  w śród  w spó ł­
to w arzy szy  pracy. W alczm y z 
w sze lk im i p rze jaw am i m a rn o ­
tra w s tw a  i n ieposzanow an ia  
naszego -społecznego m a ją tk u  
narodow ego , k tó ry  p o w in n i­
śm y  w spó ln ie  strzec  i p o m n a­
żać.

G o sp o d aru jm y  oszczędniej, 
tro sk liw ie j, u m ie ję tn ie j, p rze ­
strzeg a jąc  ty ch  zasad  jak o  
najw yższego  n ak azu  m o ra ln e ­
go i obow iązku  w obec o jczy­
zny. K ażdy  P o lak  pow in ien  
zd aw ać  sobie sp raw ę, że sw ą 
codzienną p ra c ą  tw o rzy  s ilę r 
po tęgę i h is to rię  naszego  n a ­
rodu . U trw a la m y  n iezaw isłość 
P o lsk i, je j  a u to ry te t, je j zn a­
czenie i  szacu n ek  w śró d  in ­
ny ch  narodów .

B u d u jem y  sw ym  d z is ie j­
szym  w y siłk iem  lepszą  p rzy ­
szłość naszego  pokolen ia  i po ­
k o len ia  n aszych  dzieci. P a m ię ­
ta jm y  o ty m  codzienn ie, n ie ­
u s ta n n ie  i n ie  szczędźm y sił, 
aby  zapew nić  n aszej Po lsce 
L ud o w ej n a jp e łn ie jsz y  ro z­

k w it  je j  k u ltu ry , je j  sił i  bo ­
gactw , ab y  zbudow ać je j  
w sp an ia lsze  ju tro , aby przeż  
w zro st je j sił i  zdobyczy tw ó r­
czych w zm óc zw ycięstw o  id e i 
postępow ych  ludzkości, u t rw a ­
lić  pokój i b ra te rs tw o  między; 
na ro d am i. ,, .

P rzy jac ie le !
W  dn iu  now ego ro k u  p o ­

zd raw iam y  w szystk ich  b o jo w ­
n ik ó w  pokoju! Pozdraw iam y, 
na ro d y , b ro n iące  sw e j w o lno ­
ści, ślem y  go rące życzeniai
zw ycięs tw a b o h a te rsk iem u  lu ­
dow i K orei!

P o zd raw iam y  w ielk i n a ró d  
rad z ieck i — p rzo d u jącą  i n ie ­
zw yciężoną silę  p oko ju  i p o ­
s tę p u  św ia ta .

Ż yczym y n arodom  Z SR R
dalszych  i coraz  w sp a n ia l­
szych osiągn ięć w  ich  n iep o ­
ró w n an y m  i budzącym  p o ­
dziw  całego św ia ta  b u d o w n ic ­
tw ie . Ś lem y n a jg o rę tsze  i n a j ­
se rdeczn ie jsze  p o zd row ien ia  
o raz  życzen ia  d ług ich  la t ży ­
c ia  i zd ro w ia  w ie lk iem u  ch o ­
rążem u  p o k o ju ,. p rzy jac ie lo w i 
naszego  n a ro d u , n a tc h n io n e ­
m u przyw ódcy  n a js z la c h e tn ie j­
szych id e i ca łe j p o stępow ej lud*  
kości — Józefow i S talinow i!

O byw atele! S iostry  i b ra c ia f
W  tw a rd e j  p ra c y  i w a lca  

w y p len iam y  u n as  coraz s k u ­
teczn ie j s to su n k i o p a r te  na. 
w yzysku , n a  pon iżen iu  i g n ę ­
b ien iu  człow ieka  przez czło­
w ieka .

C oraz m ocn ie j o p ie ram y  
s to su n k i m iędzy  ludźm i n a  
sz lach e tn y ch , so c ja lis ty czn y ch  
zasad ach  życzliw ej w sp ó łp racy  
i b ra te rsk ie j w za jem n e j po ­
m ocy.

J e s t  naszym  w spólnym  go­
rący m  życzeniem , abyśm y  w  
n adchodzącym  ro k u  — w b rew  
im p eria lis ty czn y m  siew com  
zn iszczen ia  i pożogi w o jen n e j 
— osiągnęli n a  te j  d rodze d a l­
sze sukcesy . Do tego też  b ę w 
dziem y w y trw a le  dąży li b a r ­
dzie j n iż  k ied y k o lw iek  m ocni 
jednością .

Życzę w am  z całego se rca  
szczęścia i pom yślności w  n a d ­
chodzącym  now ym  roku!

Korsarze
p o w i e t r z n i  

USA grasu;q 
n a d  Cii i es si m i

PK K IN  (PA P) — J a k  dono­
si dz ien n ik  „D unbeiz-ibao“, 26 
g ru d n ia  a m e ry k a ń sk ie  sam olo
ty  w o jskow e cz te ro k ro tn ie  n a  
ru szy ły  g ran icę  p o w ie trzn ą  
C hin.

C zte ry  sam olo ty  am erykań ' 
sk ie  dokonały  w y w iad u  w zd łuż  
północnego brzegu  rzek i Jaluy 
zaś dw a in n e  sam olo ty  a m e ­
ry k a ń sk ie  u k aza ły  się n a d  
w sią  H iaoczi. P óźn iej n a d  o -  
ko licam i s tre fy  p o g ran icznej 
C hin  p łn .-w sch . ukazg ły  się  
dw a dalsze  sam olo ty  a m e ry ­
k ańsk ie .

Masy pracujące całegs kraju
spo łykojq  N o w y  Rok

(D o ko ń czen ie  ze  s tr . 1-ej)
Ju, o tr y u m f  ide i p o k o ju  i p o ­
s tę p u  n r  ca ły m  św iecic .

W szystk ie  z a b aw y  w ca ły m  k r a  
Ju p rz e b ie g a ły  w  radosny  m  n a ­
s tro ju  p rz y  su to  za s taw io n y ch  
s to ła ch .

P o lsk i św ia t p ra c y  n ie  zap o m ­
n ia ł ró w n ie ż  o b o h a te rs k ie j w a l­
ce lu d u  k o re a ń sk ie g o  o sw ą  w ol 
n ość . D ochód  z w ie lu  zabaw  p rze  
znaczono  n a  z a k u p  p o d a rk ó w , o- 
dz ieży  i p o m o cy  szk o ln y c h  d la  
dz iec i k o re a ń sk ic h .

W  sto licy  szczegó ln ie  ra d o s n y  
p rz e b ie g  m ia ła  z a b aw a  now orocz  
n a  w  sa la c h  P o lite c h n ik i Ul a r -  
s zaw sk ie j, zo rg an izo w an a  p rz e z  
W RZZ d la  p rzo d o w n ik ó w  p ra c y . 
N a za b aw ę p rz y b y li o w a c s jn ie  
w ita n i p rz e z  p o n a d  2.000 u c z e s t­
n ik ó w  — P re m ie r  Józef- C y ra n ­
k iew icz , w ic e p re m ie rz y : H ila ry
C h eich o w sk i i A n to n i K o izy c k i. 
p rz ew o d n ic ząc y  CRZZ — W ik to r 
K losiew icz , p rz e d s ta w ic ie le  p a r t i i  
o ra z  cz ło n k o w ie  p re z y d iu m  W ar 
szaw sk ic j R ad y  N aro d o w ej.

P rzo d o w n icy  p ra c y  sk ład a li n a  
r ę c e  P re m ie ra  ży c zen ia  R a d o w i  
P o lsk i L u d o w e j, a b y  n ad a l p ro ­
w ad z ił ca ły  k r a j  od su k cesu  do 
su k cesu , a b y  w  d a lsz e j zw y c ię ­
s k ie j re a l iz a c ji  p la n u  6-le tn iego  
ro s ła  k u l tu r a  i d p b ro b y t

P rz y  d źw ię k ach  re p re z e n ta c y j­
n eg o  ze sp o łu  P o lsk ieg o  R ad ia  p od  
d y re k c ją  J a n a  C a jm e ra  b aw ili 
s ię  ochoczo p rz o d u ją c y  m u ra rz e , 
m e ta lo w cy , ro b o tn ic y  fa b ry k  p rze  
m y s łu  spożyw czego , w łó k ie n n icze  
go i in n y c h .

R az po ra z  pod ch o d z ili do m i­
k ro fo n u  p rzo d o w n icy  p ra c y  — 
p rz e d s ta w ic ie le  za łóg  ró ż n y c h  f a ­
b ry k  w arszaw sk ich  i sk ła d a li se r  
dccznc , now o ro czn e  życzen ia i. In i 
c ja to r  w sp ó łzaw o d n ic tw a  o ty tu ł  
n a jlep szeg o  m u ra rz a  w  P o lsce  — 
S łu p ec k i, o św iad czy ! m . in n .:

„Ż y czę  w sz3Tstk im , ab y  p rz e d te w  
m in o w o  w y k o n y w a li p la n y , *  
w ów czas szy b c ie j będz ie  ro s ła  
n a sza  p ię k n a  s to lica , s zy b c ie j b ę  
dzie  w z ras tać  d o b ro b y t k aż d eg o  
cz ło w iek a  p ra c y  w P o !scetf.

W  Łodzi ś w ia t p ra c y  n a  p o n a d  
120 za b aw a ch  w ita ł no w y  ro k . 
W  m ia s ta c h , m ia s tec zk ach , spóH  
d z ie ln iach  p ro d u k c y jn y c h  i w s ia c h  
o d b y ło  się  poisad  300 zabaw .

S p ośród  ©koło 600 zab aw  no-* 
w o ro czn y ch , k tó re  o d b y ły  się w  
w o j. g d ań sk im , szczegó ln ie  u da^  
n a  b y ła  z a b aw a  d la  p rzo d o w n ic  
k ó w  p ra c y  w  sa lach  G ran d  Ho* 
te lu  w  S»?»®cie. W zięli w  n ie j u -  
dz ia ł m . in * . czo łow i p rzo d o w n ic  
cy  s toczn i gdańsk ie j*  M akow ski* 
B e lau  i iu a i.

PrzeaS terminem
ItaSelsistwo ZSBR

w y k o n a ł o
p l a n  przewozów

M O SK W A  (PA P) — Mirff 
k o m u n ik a c ji Z SR R  — Besczew, 
w y sto so w ał i a  p rzew odn iczą­
cego R a d y  M in is tró w  — Józe-* 
fa  S ta lin a  n a s tę p u ją c y  mel-< 
d u n e k :

„M eld u jem y  w am , d ro g i 
to w arzy sz u  S ta lin ie , że ko«f 
le jn ic tw o  rad z ieck ie  w yko*  
na!o  p rzed te rm in o w o  zad a^  
n ia  w  dziedzin ie  przewozuf 
ład u n k ó w , p rzew id z ian e  5-> 
le tn im  p lan em  odbudow y ! 
ro zw o ju  g o sp o d a rk i n a ro d ź  
w e j Z SR R ".



16 zawodników z 5 klubówi©wy staiod
k o ! spos-tfowycSt

W ydz ia ł K u ltu ry  F izyczne j w y ­
d a ł  n o w y  re g u la m in  d la  k ó ł s p o r­
to w y c h  p rz y  z a k ła d a c h  p ra c y . W  
p u n k c ie  I  re g u la m in u  w sk a zu je , 
że ko ło  sp o rto w e  je s t  p o d s ta w o ­
w y m  o rg a n e m  k u l tu ry  fiz y czn e j 
1 m a h a  ce lu  o b ję c ie  p ra c u ją c y c h  
w  za k ład z ie  cz łonków  i ich  ro ­
dzin  ca ło k sz ta łte m  z a g ad n ień  
k u lt .  fiz. i sp o rtu .

M a w y ch o w ać  z n ic h  zd ro w y ch , 
o d w ażn y ch , o d d a n y c h  P o lsce  
L u d o w ej o b y w a te li zd o ln y ch  do 
p r a c y  i  o b ro n y  o jczy zn y .

W p u n k c ie  ,,o rg a n iz a c ja  k o ­
ła "  c z y tam y : K oło S p o rto w e  no  
s i  n az w ę sw ego  Z rzeszen ia  S po r 
to w eg o  i p ra c u je  pod  k ie ro w ­
n ic tw e m  R a d y  Z a k ład o w e j, R a ­
d y  O ddzia łow ej Z rzeszen ia  S p o r  
tow ego , o ra z  K o m ite tu  K u ltu ­
r y  F izyezne j p r z y  a k ty w n y m

w sp ó łu d z ia le  ZM P.
D alsze  p u n k ty  o m a w ia ją  p ra  

w a  i o b o w iązk i cz ło n k ó w  ko ła , 
s t r u k tu r ę  o rg a n iz a c y jn ą  ko ła , 
w ład z e  k o ła  sp o rto w eg o  o raz
p ra c e  k o ła : o rg a n iz a c y jn ą , w y-
szk o len iow o  -  sp o rto w ą , w y ch o ­
w aw czo  - p ro p ag an d o w ą , gospo­
d a rc z ą  ew id e n c ję  i s p raw o zd aw ­
czość o ra z  fin a n so w ą .

kontaktów międzynarodowych
sportu związkowego w 1950 roku

odnieśli zw ycięstw a. P ięśc ia rze  
w  S zw ecji i F ra n c ji, p iłk arze  
w  F in lan d ii i R um unii. W szy­
s tk ie  sp o tk a n ia  og ląd an e  przez 
d z ies ią tk i tysięcy  w idzów  b y ­
ły  d o sk o n a łą  p ro p ag an d ą  sp o r­
tu  P o lsk i L udow ej.

N a 21 sp o tk a ń  m ięd zy n a ro ­
dow ych  ro zeg ran y ch  w  Po lsce 
przez  re p re z e n ta c ję  CRZZ, 
bąd ź  poszczególnych Z rzeszeń  
S portow ych , zaw odn icy  zw ią ­
zkow i p rzeg ra li ty lk o  5, a  je d ­
no  zrem isow ali.

O gólny b ilan s sp o tk a ń  m ię­
dzynaro d o w y ch  w  r . 1950 je s t 
w y b itn ie  dodatn i.

R e p reze n ta c ja  CR ZZ n a  15 
sp o tk a ń  w  9 g ałęz iach  sp o rtu  
p rz e g ra ła  ty lk o  1 spo tk an ie , 
zaś re p re z e n ta c je  Z rzeszeń 
S p ortow ych  n a  ogó lną liczbę 
15 sp o tk a ń  p rzeg ra ły  5 i 1 z re ­
m isow ały .

S portow cy  zw iązkow i odn ie- bo tn iczym i w  p ań s tw ach  k a p i-  |
ś li w  ro k u  1950 szereg  su k e e - ta listycznych .
sów  w  sp o tk a n ia ch  zag ran icz- W e w szystk ich  sp o tk a n ia ch  
nych . Szczególnie żyw e by ły  ro zg ry w an y ch  za g ran icą  sp o r-
k o n ta k ty  z o rgan izac jam i ro -  tow cy  zw iązków  zaw odow ych

Dwa zwycięstwa i remis Gwardii
w t u r n i e j u  h o k e j o w y m

d ii s trze li.'i: S z le n d ak  2, C zauder- 
n a  1, F ig a  1, T ęcza  X, d la  K o le ­
ja rz a  W rób lew icz  i  C zyż p o  je d ­
n e j.

21:15), K em pa (B ud) —  Szo-* 
sta k o w sk i (S ta l) 1:2 (18:21,
21:13, 15:21). O sm yk (Stal) —i 
M a la rsk i (Stal) 2:1 (21:17,
17:21, 21:10) W enda (Gw) —i 
Ja n k o w sk i (S ta l) 2:0 (21:17^
21:19), Rosfim  (Og) —  Ziobro: 
(AZS) 2-0 (21:5, 21:7. i

Ć w ie rć fin a ły : A rbach  (0 =Ł- 
— N iem cew icz (Og) 2:0 (21 :■ 
21:19), S ta d n ik  (Og) — O rm i 
(Sp) 2:0 (21:15, 21:16). O s m ^  
(S ta l) —  S zostakow sk i (S ta l l i  
1:2 (16:21, 21:13. 14:21), R o s i a k  
(Og) —  W enda (Gw) 2:
(21:19, 17:21, 21:15). k

P ó łfin a ły : A rb ach  (Og) —*
S ta d n ik  (Og) 2:0 (21:6, 21:12);' 
R oslan  (Og) — S zostaków 1'1-* 
(Stal) 2:0 (21:14, 21:15).

F in a ł: A rbach  —  R osłan  
(18:21, 21:17, 21:18). (Bil).

'

4 Sutego walcz^
pięściarze
wydzielonej kl. A

Dopiero 4 lutego rozpoczną 
się m istrzostw a w pięśaiarskiej 
wydzielonej kl. A. W pow yż­
szych rozgryw kach barw  W ro­
cławia bronić beda  trzy  d ru ży ­
ny: Ogniwo, WKS i Stal-Pafa-* 
w ag Ib. (Bil)

W d w u d n io w y m  tu m ie j i .  h o ­
k e jo w y m , k tó ry  o d b y ł s ię  n a  lo ­
d o w isk u  G w a rd i z u d z ia łem  m ie j 
scow ych  d ru ż y n : P a fa w a g u . G w ar 
d ii i  K o le ja rz a , ro zeg ra n o  trz y  
m ecze.

W p ie rw szy m  s p o tk a n iu  G w a r­
d ia  p o k o n a ła  P a faw ag  w  stos. 
4:3 (1:2, 1:1, 2:0). G ra  to czy ła  się  
p rz y  s ta łe j p rzew ad z e  P a faw ag u . 
D o p ie ro  w  trz e c ie j te r c j i  op ad li 
o n i z s i ł  i  d a li s trz e lić  sob ie  
d w ie  b ra m k i.

N ależy  p rz y  ty m  zaznaczyć, że 
P afag o w cy  g ra l i b ez  żad n y ch  
zm ian  — je d n y m  a ta k ie m .

B ra m k i d la  zw ycięzców  zdob j’-- 
li: F ig a  3, S z le n d ak  1. D la  p o k o ­
n a n y c h  T ym ow icz  2, K o rczak  1.

R y m a r
ustanawia ósmy 
rekord ZSHH

P odczas zaw odów  w  K ijo w ie  
16-letni p ły w a k  lw o w sk i R y m a r 
p rz e p ły n ą ł 100 m  s t. g rz b ie t, w

ZG U BIO N O  św i-ąd?clw o 
sz k o ln e  n a  nazw isł^pj^fp*. 
sk i Z b ig n iew . 7688

ZG U BIO N O  k siążeczką 
w o jsk o w ą R .K .U . O pole, 
le g ity m a c je  Zw . Zaw . 
P ra c . B u d o w lan y c h  n a  
n az w isk o  L a u g n e r  Je rzy .

7684

W  N ow y R o k  o d b y ł s ię  ty lk o
je d e n  'm e c z  p om iędzy  S ta lą -P a -  
faw ag  i G w a rd ią , z a k o ń czo n y  w y  
n ik ie m  n ie ro z s trz y g n ię ty m  2:2 
( 1 :0 , 0 :1 , 1 :1).

B ra m k i d la  G w a rd ii zd o b y li: 
S ta c h u ra  1, K a m y k  1,, d la  S ta li: 
K o rc z a k  1 i S u lik o w sk i.

P ro szk i do szorow ania
i czyszczenia

czyszszą stoły, k rzes ła  niem a­
l o w a n e ,  s t o ł k i  d r s w n i a n s .  

Używanie do tego celu kosztowniejszych 
proszków do prania jest marnotrawstwem

W  d ru g im  m eczu  G w a rd ia  w y ­
g ra ła  z o s łab io n y m  K o le ja rz e m  
5:2 (3:0, 2:1, 0:1).

W d ru ż y n ie  k o le ja rz y  z a b ra k ło  
ich  n a jlep szy ch  g racz y : H e ffn e - 
ra , S ta c h u ry , R zeszu ta , C zecha i 
P as ie rsk ie g o . B ra m k i d la  G w ar-

ZA G U BIO N O  k a r tę  o k re ­
sow ą n a  p rze jazd y , w y­
d a n ą  p rzez  D .O .K .P . n a  • 
n az w isk o  M rów ka A nto- J 
n i. 7680 /

Z a p o m n i a n a  dra n i e d a w n a  d y s c y p l i n a  . . .

Hokej na trawie
znajduje coraz to nowych zwolenników

1:11,4 m in  W ynik  te n  je s t  n o ­
w y m  re k o rd e r -  ju n io ró w  rad z iec  
k ic h , o 0,9 sek . lep szy  od  p o p rzed  
n iego , na leżąceg o  ta k że  do R y ­
n ia  ra.

W ynik  u zy sk a n y  w  K ijo w ie  
je s t  rów n o cześn ie  ó sm ym  re k o r ­
dem  ju n io ró w  ra d z ieck ich , u s ta ­
now ionym  p rzez  R y m a ra . W arto  
p o d k re ś lić , że 6 z n ic h  u s ta n o w ił 
m iody  p ły w ak  lw ow sk i w  t j m  
ro k u .

U N IEW A ŻN IA M  s k r a d ł  
n y  o d c in e k  zam eldow c. 
n ia , dow ód  osob is ty  na 
n az w isk o  K ędzio ra  Frari* 
ciszek , W rocław , św . A n ­
to n ieg o  3313. 76810 G L 0 S Z E B I A

ORGMJF.1943. D zięki ak c ji p o p u la ry z a c y j­
n e j P Z H T  p o w sta ją  n o w e  k lu b y , 
ta k  że liczb a  ic h  dochodz i ju ż  do 
12, a c y fra  zaw o d n ik ó w  do  342. 
O bok liczn y ch  sp o tk a ń  p ro p a g a n ­
dow ych , w ie lk i w p ły w  n a  rozw ój 
h o k e ja  n a  t r a w ie  m ia ły  zw y cię ­
s tw a  ów czesnego  m istrza. P o lsk i — 
g n ie źn ień sk ie j S te lli w  C zecho­
s ło w ac ji. G n ieź n ian ie  p o k o n a li 
w ów czas d ru ż y n ę  p ra s k ą  H o s tiv a r  
5:2 i ze spó ł S lav ii 3:1.

W  ro k u  1949 n a s tę p u je  d alsze  
u m a so w ie n ie  te j  d z ied z in y  sp o rtu . 
K lu b ó w  zg ło szonych  je s t  ju ż  22, 
a  z a w o d n ik ó w  478. P o d  k o n ie c  
ro k u  1950 liczba  s e k c j i  doszła  do 
29, a  zaw o d n ik ó w  do  598. Z z a ­
re je s tro w a n y c h  29 k lu b ó w  — 11 
m a sw ą s ied z ib ę  w  w o jew ó d z tw ie  
p o zn a ń sk im , 6 — w  po m o rsk im , 
3 w  G d ań sk u , 6 n a  Ś ląsku , 2 w  
S zczecin ie  i 1 W rocław iu .

H o k e j n a  tra w ie  u to ro w a ł sob ie  
ró w n ież  d ro g ę  do  L Z S -ów . Ja k o  
p ie rw szy  w  P o lsce  se k c je  h o k e ja  
n a  tr a w ie  zo rg an izo w ał LZ S R o­
gow o w  p ow iec ie  g n ie źn ień sk im , 
p r o te k to r a t  n a d  ty m  zespo łem  
o b ją ł 3 -k ro tn y  m is trz  P o lsk i — 
S p ó jn ia  G niezno.

N ajw ię k szą  p rz e szk o d ą  w  ro z ­
w o ju  h o k e ja  n a  tra w ie  je s t  b ra k  
sp rz ę tu , a  p rz e d e  w sz y stk im  la ­
sek .

J e d n ą  z m ało  z n a n y ch  dziedzin  
s p o r tu  w  P o lsce  je s t  h o k e j n a  t r a ­
w ie. S p o rt te n  k o n c e n tru je  s ię  n a  
te re n ie  w o jew ó d z tw a  p o z n a ń sk ie ­
go, a  szczegó ln ie  w  trz e c h  o śro d ­
k a c h : P o zn an iu , G n ieźn ie  i Ś ro ­
dzie. D zięk i p o p a rc iu  w ład z  i sze ­
ro k ie j a k c ji  p o p u la ry z a c y jn e j ze 
s tro n y  P Z H T , h o k e j n a  tra w ie  
s ta w a ł s ię  co raz  b a rd z ie j p o p u ­
la rn y . N a jlep szy m  te g o  dow odem  
są  - cy fry .

G dy  w  ro k u  1945 P Z H T  zrzeszał 
ty lk o  4 k lu b y  i 98 zaw odn ików , 
to* w  ro k  p ó źn ie j by ło  ju ż  8 ze­
spo łów  i 192 g racz y  W ro k u  1947 
liczb a  s e k c j i  u p ra w ia ją c y c h  te n  
sp o r t  w zro s ła  d o  9, a  liczb a  z a ­
w o d n ik ó w  do  230.

R o k iem  p rze ło m o w y m  je s t  ro k

OBWIESZCZENIA
P re zy d iu m  M. R. N. m . W rocław ia  zezw oliło 
Ob. W eissm anow i M end low i n a  zm ianę  im ie­
nia  M endel n a  im ię E m il. 7683

Z gubiono k a r tę  r e je s tr a c y jn ą  n a  sam ochód  
ciężarow y m a rk i „ S tu d e b a c k e r“ N r. re j. 93069, 
N r s iln ik a  7827*09, N r podw ozia 27557, s ta n o ­
w iący  w łasność  P . Z. P. F. w  L egnicy , u!. G ó r­
n icza  2. _  K-3929

FACHOWCY POSZUKIWAĆ i
P o trz eb n e  p raco w n ice  do a rty sty czn eg o  c e ro ­
w a n ia  i re p e ra c ji  g a rd ero b y , w ynag ro d zen ie  
dobre, p ra c a  sta ła . Z głoszenia  osob iste: W ro ­
cław , ul. D w orcow a 3. K-3915

Sam odzielnego  b u c h a lte ra  n a  odpow iedzia lne  
stan o w isk o  z a tru d n i n a ty c h m ia s t S. P. B. — 
R. I., W rocław , u l. G en. Ś w ierczew skiego  
43/111 p. W aru n k i do om ów ien ia n a  m iejscu .

K-3930

G łów ny księgow y  poszuk iw any , od zaraz. 
Z głoszenia „ P ra s a  W ojskow a", W rocław , R u ­
sk a  51. K-3933

T kaczy  n a  k ro sn a  m ech an iczne  i ręczne, P o ń - 
czoszników  — dziew iarzy , re p a se rk i d z iew iar- 
sko-pończoszniczej, o b rę b ia rk i n a  „O verlo ck “, 
snow acza  poszu k u je  S pó łdzie ln ia  „W eltsa“ w  
Je le n ie j G órze, ul. D rzym ały  4. K-3931

P ięćdzies ią t w y k w alif ik o w an y ch  bieliśisiarek , 
dziesięć uczennic  za tru d n i n a  m ie jscu  od 
dn ia  1 I 1951 r. R zem ieśln icza S półdzie ln ia  
P ra cy  B ie liźn iarzy  p rzy  ul. W łodkow ica  14.

K-3932

1 St. K sięgow ego, 1 p lan istę , 1 re fe re n ta ,
I k ie r. p ro d u k c ji (szefa kuchni), 1 k u ch a rza
II  kat., 1 cu k ie rn ik a , 5 k e lnerów , 6 p raco w ­
nic fizycznych od za raz  zaan g a żu je  R e s ta u ra ­
cja P. B. I*! „O rb is", S zk la rsk a  P o ręba . W a­

ru n k i w /g  um ow y zb iorow ej. Zgłoszenia k ie ­
ro w ać  do K ie ro w n ic tw a  R e s ta u ra c ji  P. B. P. 
„O rb is" w  S zk la rsk ie j P oreb ie , u l. S ik o rsk ie ­
go 2. K-3918

SK R A D ZIO N O  ś w ia d e c -' 
tw o  u ro d zen ia , dow<V 
o so b is ty  n a  nazw i 
Ig n a s ia k  Jó zefa .

WOLNE PO Sm / T *

P O S Z U K U JE  s ię  p i e l ę ^  
n ia rk i  d o  2-m ies. n iem  
w lęc ia  Z3 d o b ry m  wyrT 
g ro d zen iem . Z głoszenia 
W ita  S tw osza  55, s k le | 
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PO T R Z E B N A  pom oc d o ­
m ow a W a ru n k i d o b re . 
Ż e ro m sk ieg o  35 m , 9. 7687

LOKALE

O SO BA  s ta rs z a  p o szu k u ­
je  p o k o ju  p rz y  k u ltu r a l­
n e j rod z in ie , w  ś ró d m ie - ' 
śc iu . Z g ło szen ia  ,,S łow o“ ' 
pod  ..U rzęd n ic zk a" . 7674'

P O S Z U K U JĘ  m ieszk an ia  
od 1—3 pokoi, za zw ro ­
te m  -kosztów  re m o n tu . 
O fe r ty  k ie ro w a ć  „Słowo** 
pod „M ieszkanie**. 7686

Ś ro d a , d n ia  3 s ty cz n ia  1350 r .
P ro g ra m  I-szy
5.20 K o n c e r t  d la  św ia ta  p ra c y , ‘ 

5.58 S ta n  pogody , 6,05 C hw ila  
m u z y k i, 6.10 W szechnica . 6.30 
D zienn ik , 6.45 P o lsk a  p ie śń  m aso  
w a , 6.50 G im n a sty k a , 7.00 M uzy­
k a , 8.00 D zienn ik , 8.05 M tizyka, 
9.50 A u dycja  p o e ty c k a , 11.35 I n ­
fo rm a c je , 11.40 H ig ien a  i b ez p ie ­
czeństw o  p ra c y , 11.50 G łos m a ją  
k o b ie ty , 12.04 D zienn ik , 12.15 Mu 
z y k a , 12.30 A u d y c ja  d la  w si, 12,55 
„ N a  sw o jsk ą  n u tę “ , 15.25 A u d y ­
c ja  d la  św ie tlic  dz iec ięcych , 15.50 
M uzyka, 1C.00 D zienn ik . 16.20 M u 
z y k a , 17.05 S k rz y n k a  te ch n icz n a ,
17.20 Z k r a ju  i ze  św ia ta , 13.00 
„ R e w o lu c jo n is ta "  frag m . k s iąż k i,
18.20 U lu b io n e  m e lod ie , 18.45 A u­
d y c ja  d la  w si, 19.00 M uzyka, 19.20 
O dpow iedzi fa l i  49, 19.30 G łos
m a ją  k o b ie ty , 19.40 P o lsk ie  p ie ­
śn i, 20.CO D zien n ik , 20.30 L udow e 
p ie śn i rad z ieck ie , 20.45, „S zp ilk i"  
aud . s a ty ry c z n a , 21.00 K o n c e rt 
21.30 M uzyka, 21.40 Ś w ia tło  n a d  
z iem ią . 22.00 S ta n  pogody  22.02 
M uzyka, 23.00 D zienn ik .

P ro g ra m  I l-g i
5.20 K o n ce rt, 6.00 D zienn ik , 6.05 

G im n a sty k a , 6.15 K o n c e r t 6 50 M u 
zy k a , 7.00 D zienn ik , 7.15 M uzyka,
8.00 D zien n ik , 12.04 D zienn ik , 
12.15 M uzyka, 12.30 A u d y c ja  d la  
w si, 12.55 „N a sw o jsk ą  n u tę "
13.30 K o n ce rt, 14.10 „ P ła tk i h u -  
m o rs k ie "  M ik o ła ja  Ł a ń sk o ja ,
14.30 M uzyka, 15.30 A u d y c ja  d la  
św ie lic  dz iec ięcych , 15.50 P o g a ­
d a n k a  d la  k u rsó w  p a r ty jn y c h , 
16.05 C hw ila  m u zy k i, 16.10 A u d y ­
c ja , 16.25 W iadom ości d o ln o ś lą ­
sk ie , 16.35 T a le n ty  w śró d  m as,
17.00 D zien n ik  17.05 P o g a d a n k a  
sp o rto w a , 17.15 K o n ce rt, 17.40 L ek  
c ja  ję z y k a  ro sy jsk ieg o , 17.55 P ie ­
ś n i rad z ieck ie , 18.00 F e lie to n , 
18.10 M uzyka, 18.30 W p ra c o w ­
n ia ch  u cz o n y ch  w ro c ław sk ich , 
18.45 N asi k o re sp o n d e n c i p iszą ,
19.00 W szechn ica , 19.20 K o n ce rt, 
20 00 D zien n ik , 20.30 L ud o w e p ie ­
ś n i rad z ie c k ie , 20.45 „S zp ilk i"  
au d . s a ty ry c z n a , 21,00 A u d y c ja
d la  Ju g o sław ii, 21.30 A u d y c ja  w  
ję z y k u  f ra n c u sk im , 22.00 A u d y c ja  
l i te ra c k a , 22.20 K o n c e rt, 23.00
D z ienn ik .

W ro zg ry w k ach  h o k e jo w y c h  o i 
m is trzo s tw a  C zech o sło w ac ji ro ze -  j 
g ra n e  zo s ta ły  d w a  p rz e d o s ta tn ie  | 
s p o tk a n ia . W p ie rw szy m  V itk ^ v i | 
c k ie  Z e leza rn y  p o k o n a ły  N. V. 
B ra t is la v a  5:2 (2:1, 2:1, 1 :1), a  w 
d ru g im  A T K  zw ycięży ło  P ro s te -  j 
jó w  5:2 (1:1, 2:0, 2:1),

W ta b e li  p ro w ad zą  V itk o v ick ie  
Z e leza rn y  m a ją c  6 s p e tk a ń  — 10 
p k t. 1 s to s u n e k  b ra m e k  32:14. N a 
d ru g im  m ie jscu  z n a jd u je  s^ę K ra  
love  P o le  m a ją c  ro z e g ra n e  w szy 
s tk ie  sp o tk a n ia  i 10 p k t., p rzed  

d ru ż y n ą  C zesk ich  B u d z ie jo w ic  z 
6 sp o tk a n ia m i i  8 p k t.

HANDLOWE

S PR ZED A M  u ż y w a n ą  
odzież, s p rz ę t dom ow y , 
ro z m a ite  m eb le . W iado ­
m ość: P ia s to w s k a  42/2.

7675

K U PIM Y  d w ie  sp a w a rk i 
e le k try c z n e  (g en e ra to ry )  
p rą d u  zm ien n eg o  o m o­
cy  od 9 kW h i od  
12 P. H. 220—300 V a lbo  
110 V. Z g ło szen ia  k ie ro ­
w ać : W rocław . W a rsz ta ty  
K ow a lsk ie , S ta l in a  a 61.

7689

ZdUBY

ZG U BIO N O  o d c in e k  z a ­
m e ld o w an ia , k s iążeczk ę  
w o jsk o w a RK U  W rocław  
n a  nazw isk o  B rzez iń sk i 
K aro l 7G57

SK R A D ZIO N O  p rz e p u s t­
k ę  fa b ry c z n ą . S zczy rk o  
J ó zefa . 7690

ZG U B IO N O  le g ity m a c ję  
N r  2300, w yd . R e jo n  L a ­
sów  P a ń s tw o w y c h , W roc­
ław . P ru c h n ic k a  O lga.

7691

ZG U BIO N O  o d c in ek  z a ­
m e ld o w an ia  n a  n az w isk o  
P a r ty k a  S ta n is ła w a . 7673

U N IE W A ŻN IA M  zg u b io ­
n ą  k s iążeczk ę  w o jskow ą , 
le g ity m a c ję  Zw. W alk i 
Z b ro jn y c h . le g ity m a c ję  
S am opom ocy  C h ło p sk ie j, 
p ra w o  w łasn o śc i n a  m o­
to cy k l (T ry u m f) n a  n a ­
zw isko  K ozłow sk i W ład y ­
sław . 7673

Iw a n  nic n ie  s łyszał S ta ł na  śro d k u  pokoju , p a trz y ł n a  
kopertę ... L ek k a , zb y t lek k a  paczuszka, ja k  g dyby  p rz y k u ła  
go do m iejsca , ty lk o  se rce  b iło  ja k  u  zaszczutego re n ife ra .

O d Olgi... N areszcie! A co lis t zav,dera?
Z w ielk im  w ysiłk iem  przem ógł .o g a rn ia ją c ą  go słabość. 

O tw orzy ł list. U sta  i g a rd ło  m ia ł w yschn ię te . W sk u p ie n iu  p a ­
trz y ł na  m ały  a rk u sik , a c ienk ie  l i te rk i w p ija ły  się w jego  
se rce  i ja k  d rzazg i w w ie rca ły  się w  m »zg. W  u stach  byłc.^ 
co raz  suszej, coraz g łośn iej dzw oniło  w  uszach. Z achw iał sit-,' 
chyba, ogłuszony ciosem , i u d erzy ł się  o ław k ę  w  zgięcia p o d . 
k o lanam i. U siad ł n iep rzy to m n ie  i w p a trzy ł się  n ie ru ch o m o  
w  pap ier.

„W ybacz m i! O dchodzę do T aw ro w a . N a zaw sze. Bez n iego  
życie n ie  m a d la  m n ie  sensu . N ie m ogę inaczej. Z ro zu m  
i przebacz. O lga".

Iw a n  chw ycił się za głow ę ręk am i. R am ism a opadły.. F o te m  
w sta ł, podszedł do sw ej w sp an ia łe j pościeli i położył się za ­
ryw szy  tw a rz  w  poduszki...

„sB ez n iego życie n ie  m a d la  m n ie  sensu ia A ja?... A d la  
m n ie?" .

L eżał przez ca ły  w ieczór n ie  o d p o w iad a jąc  na n ie śm ia ła  
p y ta n ia  N ikity . D opiero  n ad  ra n e m  usnął. S pal i p łak a ł p rzez  
sen. Szloch dorosłego  fneżczyzny, n iepodobny  do p łaczu, b u ­
dził N ik itę  i m łody fe lczer z dreszczem  szczerego w spółczu­
cia s iedział n a  łóżku  n ie  w iedząc , co uczynić.

C ały  n a s tę p n y  dzień  Iw a n  p rze leża ł tw a rz ą  odw rócony  doi 
śc iany. »

— N iech p an  w stan ie , h e rb a ta  jes t!  — prosi! łag o d u ss 
N ik ita  • '  :y -

— T rzeb a  jeść! — m ów iła  su row a M a rta . S P
— P óźn ie j — o d p o w iad a ł 7. w y siłk iem  Iw a n  czu jąc  w  tym i 

s tra sz n y c h  d la  sieb ie  ch w ilach , ja k ą  tro sk ą  i sz acunk iem  ilo- 
rz y  go o toczenie. —  P o w ied z  ta m  N ik ita ... Z a ra z  w stan ę . ;ń -

(C iąo da lszy  n o stą iŚ ^D *
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—  Zobaczm y, zobaczm y, ja k ie  m a oczy!
—  W ykąpiem y go w  po lynu!
— T rzeb a  oddać gg w  ręce  m ilic ji za a g itac ję  przeciw ko  

w ładzy  radzieck ie j!  — pow iedzia ł p ow ażn ie  k tó ry ś  z m łodych 
i w szyscy posunę li się n ap rzó d  tro c h ę  d la  zabaw y, tro ch ę  dla 
n as tra szen ia , n iek tó rzy  n a w e t pow ażnie  i gn iew nie.

— G rzech!... To grzech! — k rz y k n ą ł ze s tra c h e m  szam an.
Z n ieb y w a łą  szybkością  odw iązał lejce, podpędził re n ife ry

i w  biegu ju ż  w skoczył n a  sanie , u c iek a jąc  p rzed  sw ym i n ie ­
d aw n y m i w yznaw cam i, k tó rzy  ze śm iech em  rz u c a li w  ś la d  za 
n im  k u lk a m i ze śn iegu .

67
M iną ł ju ż  m arzec. Z b liża ł się te rm in  pow ro tu  Iw an a . M ie j­

scow y fe lczer sk o rzy s ta ł z jeg o  p o b y tu  i z tego, że dziew czyn­
k i ze szkoły  _ u m ia ły  ju ż  dobrze pom agać podczas op erac ji 

*= i p ielęgnow ać chorych , poprosił o u rlo p  i w y jech a ł gdzieś 
w  ta jg ę . R ozpoczęły się d n i pe łn e  słońca. N a śn iegu  u tw o rzy ­
ła  się  sk o ru p k a  w iosenna, „szreń".

P ew nego  ra z u  Ja k u c i n a  n a r ta c h  p rzy p ro w a d z ili do szkoły 
z ła p a n e  d w a  dzik ie  re n ife ry .

N a m ięso  d la  chorych .
Z m ęczone zw ierzę ta  s ta ły  pokorn ie , z w yw ieszonym i różo­

w ym i jęzo ram i i d y sza ły  ciężko. Z  k o la n  o ta rty c h  o sk o ru p ę  
szren i p ły n ę ła  k rew .

D oktor w  b ia ły m  fa rtu c h u , z gołą g łow ą w yszed ł n a  g an ek  
szp ita la , dz iękow ał m yśliw ym , uśm iech a ł się, a le  nag le  spo ­
sęp n ia ł: pom yślał, że sam  podobny  je s t  do tak ieg o  n ieszczę­
śliw ego  re n ife ra . D la ludzi je s t  rzeźk i, w eseły  lu b  gn iew ny. 
P ra c u je  bez chw ili w y tch n ien ia , w ciąga do pom ocy ludzi, k tó ­
rzy  go o taczają , a le  n ik t  n ie  w ie, ja lii ból tk w i w  jego  sercu , 
ja k  n iek ied y  opada go s tra c h  p rzed  z ap ad a ją cą  nocą, gdy 
człow iek je s t sam  ze sw ym i m y ślam i i uczuciam i. W ów czas 
czu je  się  ta k  sam o n ieszczęśliw y, ja k  te  b ied n e  zw ierzęta...

— D ziękuję! — p ow tó rzy ł ra z  jeszcze i w szedł szybko do 
szp ita la . B yła k ró tk a  p rze rw a  pom iędzy dw iem a o p eracjam i.

T ego w łaśn ie  d n ia  w ieczorem  p rzyn iesiono  m u lis t. P rz y ­
n iosła  go M a rta , zadow olona, że m oże sp raw ić  d o k to ro w i p rzy ­
jem ność . N ik ita  zaraz ił ją  rów nież  go rączkow ym  oczek iw aniem  
poczty. L is t t?n  nie p rzyszed ł je d n a k  pocztą. W ręczył go je j 
p rze jezd n y  z K am ien u szk i m ężczyzna w  zło tych  o k u la rach , 
k tó re  n a tj7ch m ias t po w ejśc iu  do ju r ty  um ocn ił n a d  sw ym , 
też ja k b y  pozłoconym  nosem , o stry m  ja k  u lisa . Śp ieszy ł się 
b ardzo  i n ie  m ia ł czasu  pó jść  z M a rtą  odw iedzić  w  szkole 
d o k to ra . B yło  już, co p ra w d a , późno, śc iem nia ło  się, re n ife ry  
b y ły  b ardzo  zm ęczone, a do m iejsc , gdzie m ogłyby  się poży­
w ić, było jeszcze co n a jm n ie j dw ie  godziny  ren ife ro w eg o  p ę ­
du. G dy M a rta  p o d aw ała  Iw an o w i tro c h ę  zm iętą , n ieb iesk ą  
k o p ertę , tw a rz  je j ja śn ia ła  szczerym  zadow olen iem . N a k o p e r­
cie w id n ia ły  n ie ró w n e  lite ry  „I. I. Ą rżanow ". W dole k resk a , 
a  pod n ią- „Od Olgi".

P o liczk i d o k to ra  o k ry ła  n ag le  s tra sz liw a  b lad o ść  i w  k ą ­
c ik ach  u s t d rg n ą ł ta k  w ie lk i ból, że M a rta  rz e k ła  n iep ew n ie :

i— C hodźm y, N ik ita , o dw iedzim y  chorych , k tó rz y  leżą.

P lan is tę  o raz  w y k w alif ik o w an ą  m aszy n is tk ę  
z a tru d n i S pńł8zie!n ia  P ra cy  „T rico t"  w e W roy 
c ław iu , ul. S ta lin g ra d z k a  !3 '15. Z głoszen ia--w  
b iu rze  perso n a ln y m  Spółdzieln i. K-3921

i  V,
i K TO p rzez  -zn aczn ą  zd o -
j m ien ił teczk*.
i pudow ej, któ-

4 -te j, n ie ch  łs  
| si s ię  po  sw*
! W rocław . T r .  l  |
; m ie szk an ie  7 0 I S K 3 .

, P U N K T  USŁUG
! ty s ty c zn eg o  c e r t  
I r e p e ra c ji
I ob ru só w , b ie l iz n y .^  
jn a n ie  te rm in o w e . \ v 
I n isk ie . — O tw ie ra  drrv Na 
, s ty c z n ia  1951 r. SpśłriZiłJ5- 
j n ia  P ra c y  „ N y sa" , W ro j .-  
, ław , u l. D w orcow a 5, 

K  3917*

3000
*?
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zw ycięzcą zosta ł A rb ach , k tó ­
r y  w  f in a le  sp o tk a ł s ię  ze 
sw ym  k o leg ą  k lu b o w y m  ju ­
n io rem  R osłanem . M iłą  n ie ­
sp o d z ian k ę  sp ra w ił m łody  
S zostakow sk i ze S ta l l  —  P a -  
fav /ag  k tó ry  o d p ad ł dop iero  
w  p ó łfin a le  w  sp o tk a n iu  z R o­
słanem .

W jn ik i  techn iczne:
E lim in ac je : N iem cew icz (Og) 

— F ra n k o w sk i (Gw) 2:1, 
(21:15, 25,27 21:16), O rm ian
(Sp) —  F ien g o ld  (Sp) 2:0 
(21:13, 21:1), S ta d n ik  (Og) —  
K u k a w k a  (Gw) 2:0 (22:20,

W  sa li „E n erg e ty k "  odbył 
się tra d y c y jn y  now oroczny  
tu rn ie j  te n isa  sto łow ego z u -  
dz ia lem  n a jlep szy ch  p in g p o n - 
g istów  w rocław sk ich . N a s ta r ­
cie tu rn ie ju  s ta n ę li  zaw o d n i­
cy: O gniw a, S ta l:. G w ard ii, 
S pó jn i i B udow lanych .

J a k  by ło  do p rzew idzen ia ,

A rbach z w y c ię z c ą  ^  
si ewo rocznsp turnieju ten:s3 s o h m g *
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Szazarza

®'Po Sylwestrze
Nasz korespondent miejski, 

listonosz ob. Dynda, przesyłając 
życzenia noworoczne dla „Sło­
wa" i jego Czytelników, równo­
cześnie zaapelował do wrocła­
wian, by nie częstowali listono- 
łzów wódką.

„Jesteśmy na posterunku 1 
nie wolno nam używać alkoho­
lu — pisze ob. Dynda. Wystar- 
czy jeżeli częstujecie nas do­
brym słowem i zapewnieniem, 

i to  dobrze wykonujemy naszą 
:: pracę“.
} Apel jest słuszny. Raz wresz 
1 fcie_ trzeba zerwać z tradycjami, 

które sig przeżyły. Do takich 
należał m. in. zwyczaj często­
wania listonoszów wódką.

.Niejednokrotnie po kilku ta­
kich poczęstunkach pracownik 
poczty nie bardzo nadawał sie 
do dalszego pełnienia swej służ- 

L. ł»y. Dlatego też apel ob. Dyndy 
, powinien być podjęty przez 

/w szystk ich , którzy pocztawca 
m l lub Innymi ludźmi pracy 
jltykają się w  tygodniu nowo 
rocznym.
, Ze swej strony 1 my apeluje- 

-taiu do wrocławian z okazji No­
wego Roku. Zerwijmy z trady­
cją głośnego obchodzenia Syl­
westra. Radość nie musi być 
objawiana krzykami i awantu­
rami na ulicach. Zjawisko to 
obserwujemy, niestety rokrocz­
nie, a występuję ono szczególnie 
jaskrawo po nadmiernym użyciu 
alkoholu. Wstrzemięźliwość w 
konsumeji alkoholu i spokojne 
zachowanie się na ulicach w noc 
sylwestrowa na pewno nikomu 
nie zaszkodzi. TUWICZ

OCLAW
Zanikajq knajpiarskie tradycje

Sylwester 1950 roku
żegna pierwszy, zwycięski rok Sześciolatki

Sylw ester 1950. Z ośw ietlo­
nych okien lokali gastronom icz 
nych, św ietlic i  m ieszkań p ry ­
w atnych  w yp ły w ają  n a  ulice 
W rocław ia m elodie taneczne. 
M ieszkańcy naszego m iasta  
wesoło żeg n a ją  p ierw szy rok  
zwycięskiej Sześciolatki; św ia ­
domość dobrze spełnionego obo 
w iązku p rzy  rea lizac ji planów  
produkcyjnych  pozw ala n a  we 
sołą, beztroską zabaw ę.

W  sa li O kręgow ej R ady Zw. 
Zawodowych o rk ie s tra  g ra  
w alca. P a ry  w iru ją . N as tró j 
je s t  radosny . P rzek raczam y  
p ró g  roku M etra  w arszaw skie 
go, dzielnicy MDM i w sp an ia ­
łych bloków m ieszkalnych we 
W rocław iu. Podobna atm osfe­
r a  p a n u je  n a  kilkudziesięciu

N O T A T N IK  W R O C Ł A W S K I%
■  N a z e b ra n iu  k o la  ZM P p rzy  

ek sp o z y tu rz e  osobow ej P K S  po ­
s ta n o w io n o  u tw o rzy ć  z d n iem  
1 s ty cz n ia  1951 r. d w ie  b ry g a d y  
m łodzieżow e , k tó re  b ę d ą  o bsłu ­
g iw a ły  a u te b u s y  k o m u n ik a c ji 
p a s a ż e rsk ie j .  W y typow an i do tych  
b r y g a d  m łodzi p raco w n icy , ob.ob. 
D u c h , K u ro w sk i, M acia iz , R cs t-  
k o w sk a , R om anow a, R y te l 1 N o­
w a k o w sk a  zobow iązali s ię  oszczę­
d za ć  m a te r ia ły  pęd n e , p rze jech a ć  
n a  o b s łu g iw an y c h  a u to b u sa ch  100 
ty s .  k m  bez  aszkodzeń , sp raw n ie  
1 g rz e c z n ie  obsług iw ać p asaże­
ró w  itd .

■  O d czy t p t.  „T ru d n o śc i i b łę ­
d y  p rz y  ro b o ta c h  z im o w y ch '' w y ­
g ło si d n . 3 sty czn ia  o godz. 18 
in ż . J .  D rew n o w sk i. P re le k c ja , u - 
.rz ąd z o n a  p rzez  P Z IT B , odbędzie

*^Blę w  D o m u  T e ch n ik a .
Z ą M  Ó d d łuższego  czasu  n ie  m oż- 

r f ł  d o s ta ć  w e  W rocław iu  k ag a ń ca  
d la  p sa . T ru d n o śc i te  n iczy m  się 
n ie  t łu m a c z ą , g dyż  o d p adków  
sk ó rz a n y c h , z  k tó ry c h  p rzew aż­
n ie  w j^rab ia  s ię  k ag a ń ce , je s t  pod  
d o s ta tk ie m . S p ra w ą  p o w in n a  za ­
in te re s o w a ć  s ię  k tó ra ś  ze spó ł­
d z ie ln i rzem ieś ln iczy c h  i b ra k  
te n  u s u n ą ć . W łaścic ie le  psów  są 
w  d u ży m  k łopoc ie , gdyż n ie  m o­
g ą  za sto so w ać  się  do  obow iązu ­
ją c y c h  p rzep isó w , n a k a z u ją c y c h

B N a b ra k  p la có w k i pocz tow ej
u s k a r ż a ją  s ię  m ie szk ań cy  N ow e­
go  D w oru . S w o je  sp raw y  pocz­
to w e  zm u sz en i są  z a ła tw ia ć  w  
d o ść  o d d a lo n y ch  P ilczycach , co 
i ta n o w l d la  n ic h  d u żą  n iew y g o - 

A p e lu ją  o n i za n a szy m  po ­
ś re d n ic tw e m  do  d y re k c j i  P oczt.

zabaw ach  w  zak ładach  p racy . 
Ludzie ży ją  problem am i swo­
je j fa b ry k i, p o tra f ią  p rzeno­
sić je  do życia codziennego. 
Z n iknę ła  t r a d y c ja  „ k n a jp ia r-  
skich“ S y lw estrów , podczas 
k tó ry ch  w ódka la ła  się s t r u ­
m ieniam i.

W  Pow szechnym  Zakładzie 
Ubezpieczeń W zajem nych
w stęp  k osz tu je  10.—  zł. W  nie 
k tó ry ch  in s ty tu c ja c h  je s t  je sz ­
cze tańszy . N ik t n ie  chce ciąg  
nać  zysków z tego  dn ia  rad o ­
ści i  zabaw y. Jedynym  w y ją t­
kiem  są  lokale „M onopol" i 
„K lubow a". K a rn e ty  w stępu  
ko sz tu ją  60.—  zł. i u p ra w n ia ­
j ą  do konsum eji za ta k ą  kwo­
tę . K tóż jed n ak  może zjeść ty ­
le p o traw . N ic w ięc dziwnego, 
że pow ażną pozycję w  obrocie 
handlow ym  ty ch  re s ta u ra c ji  
zajm ow ał sp rzedany  alkohol. 
J e s t  to  tym  więcej godne n a ­

p ię tnow an ia , że w  rów norzęd­
n e j „Polonii" n ie  pobierano o- 
p ła t  za  w stęp .

P ełna  zdrow ego hum oru  je s t  
zabaw a w  pięknej św ietlicy 
P D T . T ańczą p a ry  w  Młodzie­
żowym Domu K u ltu ry  „O gnis­
ko". B aw ią się Zetem powcy- 
przodow nicy p ra c y  i nauki.

O dra
stanęła

Wyjątkowo silna, jak na 
grudzień fala mrozów skuła 
już lodem Odrę. Oka między 
poszczególnymi tafiami kry za­
mieniają się już w jednolitą 
powlokę lodowa rzeki. Jeśli w  
tych dniach nie nastąpi zna­
czniejsza zwyżka temperatury, 
okowy lodowe Odry mogą 
przetrwać do wiosny.

G ra  doskonała o rk iestra ’ P o l­
skiego R adia , popularnością  
cieszą się w ystępy  arty sty czn e  
W span iałe  dekoracje, w ykona­
ne  przez g ru p ę  słuchaczy P a ń ­
stw ow ego O gniska K u ltu ry  
P lastycznej p rzy c iąg a ją  w zrok 
każdego. W  przedsionku um ie­
szczono w ystaw ę, o b razu jącą  
p race  w szystk ich  sekcji Mło­
dzieżowego Domu K u ltu ry .

D opiero b iały  ra n e k  ucisza 
dźwięki m uzyki, głośnych śpie 
wów i  toastów . N ie b ra k  oczy­
w iście „ trad y cy jn y ch "  p ija ­
ków. J e s t  ich jed n ak  m ało, o 
w iele m niej niż w roku ubieg­
łym . W ierzym y, że w  Sylwe­
s t r a  1951 nie będzie ich w cgó 
le.

Taksó\vek w Noc S ylw estro­
w ą brakow ało. Szoferzy odbi­
ja l i  sobie długie godziny ocze­
kiw ań  w okresie p rzedśw ią­
tecznym .

i  T e leg r., b y  zo rg an izo w ała  w  
N ow ym  D w orze p la có w k ę  pocz­
tow ą.

■  112 sw oim  p raco w n ik o m  w y ­
p ła c ił p re m ie  o d d z ia ł 2 P P B , z 
ty tu łu  no w o ro czn e j a k c ji  p r e ­
m iow e j. Z aszczy tn ie  w y ró żn io n y  
zo s ta ł p re m ią  M in is te rs tw a  B u d o ­
w n ic tw a  ob . K acz m a re k  za  szcze­
gó ln e  o s iągn ięc ia  w  p ro p a g o w a n iu  
b ezp ieczeń s tw a  1 h ig ie ry  p racy .

■ Od lip ca  do g ru d n ia  1950 r . 
do k o m isji u s p ra w n ie ń  w  G azo­
w n i w p ły n ę ło  27 w n io sk ó w  r a ­
c jo n a liz a to rsk ic h , z  k tó ry c h  20 
zosta ło  p rz y ję ty c h . K lu b  ra c jo ­
n a liza to ró w  prZy G azow n i ro z ­
w ija  się  co raz  le p ie j .

■  N a w czasy  leczn icze  w  s ty ­
czn iu  je s t  je szcze  zn aczn a  ilo ść  
m ie jsc  w  ta k ic h  u z d ro w isk ach , 
j a k  K ry n ica , C iechoc inek , L ą d e k -  
Z d ró j, C iep lice, Ś w ierad ó w , K u ­
dow a, P o lan ica , D uszn ik i. W szy­
scy  p raco w n ic y , k tó rz y  ch c ie lib y  
p o p raw ić  s ta n  sw ego  zd ro w ia  w  
c iągu  u ilo p u  s tyczn iow ego , w in ­
n i zg łosić s ię  z k a r t ą  b a d a n ia  
le k a rsk ie g o  do  K o m is ji L e k a r-  
sko -S po łeczne j (u l. D o b rzy ń sk a  
23 pokó j 208) w e  w to rk i i p ią tk i 
od 17-ej do 19-eJ.

I  N a  w czasy  n a rc ia r s k ie  w  K a r  
p aczu  m o żn a  u z y sk a ć  s k ie ro w a ­
n ie  w  re fe ra c ie  W czasów  ORZZ, 
u l. M azow iecka 17, p o k ó j 114.

B P rzy p o m in a m y , że M ie jsk a  
K o m en d a  S P  p rz y jm u je  zap isy  
n a  k u rs y  sam o ch o d o w e o ra z  do 
S zko ły  P rz e m y słu  W ęglow ego. 
S zczegó łow ych  In fo rm a c ji u d z ie ­
la  M ie jska  K o m en d a  S P , u l.  gen . 
Ś w ierczew sk ieg o  72.

Nowa tradycja noworoczna

Wrocławska zabawa dziecięca
og!qdana na filmie w całej Polsce

Miasto wielkiej przestrzeni wodnej
,,ezHez ślizgawki dla młodzieży

w
płonęły
W szędzie s t a ły '
Iłow ane choinkiJy^w ja rs ]cj c ;esZy  się 

P rzed  palac '?u larnościa  w śród  m lo- 
k lubanii ro b o 'Z  p rzy k ro śc ią  je d n a k  
ry ch  m iały  si( stw ierdzić , że n ie  je s t 
bale sylwestr-fny. J a k  bow iem  w y- 
m i, w k tó ry»zyć sobie  fa k t, że W ro - 
ja ln e  p rze(i/m ias t °  roz leg łych  obsza- 
dzily się tiw o d n y ch , pozbaw iony je s t 
b ran e j p /lp le tn ie  pub licznych  lodo- 
powodza*®^, n a  k tó ry c h  m ożna by 
ja lne  y^e-,. n a ra ż e n ia  życia  jeździć  n a  
lu kj łyżw ach?
k o n / W idok  m łodych  ry zy k an - 
sze' łów , ślizg a jący ch  się  po c ien - 
w> k le j, trzeszczącej ta f li, p o k ry ­

w a ją c e j w ro c ław sk ie  k a n a ły  1 
b asen y , m oże p rzy p ra w ić  o

ro zstró j n erw o w y  przecię tnego  
p rzechodn ia . Je ś li dotychczas 
obyło się bez śm ierte ln y ch  
w ypadków , to  n ie  je s t  jeszcze 
pow ód, ab y  lekcew ażyć tę  
sp raw ę. M RN pow in n a  w re ­
szcie za jąć  się n ią  n a  serio.

Z  jed n e j s tro n y  n a leży  k a ­
tegoryczn ie  zab ron ić  m łodzie­
ży  ślizgan ia  się n a  dzik ich  lo ­
d ow iskach  rzek i i  kan a łó w , z 
d ru g ie j zaś o tw orzyć  d la  n iej 
ślizgaw ki, n a  k tó ry c h  choćby 
za  d ro b n ą  o p ła tą  m ożna by  
bezp ieczn ie i do w o li u p raw iać  
sp o rty  zim ow e.

K ilka  dn i ju ż  t rw a  im preza 
now oroczna, zorgan izow ana 
przez T ow arzystw o P rzy jac ió ł 
Dzieci, d la  m łodocianych przo  
downików n auk i. U czestniczy 
w  n iej codziennie k ilk ase t dzie 
ci z m ia s ta  i  wsi.

O dw iedzając w span ia le  ude­
korow ane i  zaopatrzone sale 
rozryw kow e, p rzeżyw ały  one 
chwile radości. Zobaczyły tu  
kino z kolorow ym i film am i baj 
kow ym i, te a trz y k  kukiełek, 
w zięły udział w zabaw ie i po­
p isach . N a  bezp ła tnej lo terii 
m ogły w y g rać  cuk ierk i i  słody 
cze o raz  książki, zeszyty, k red  
k i i inne pomoce naukow e.

P o  k ilkugodzinnej zabaw ie 
o trzym ały  w  sa li jad a ln e j sm a 
czny poczęstunek. N a  koniec 
w szystk ie dzieci p rzybyw ały  do 
w ielkiej sali, gdzie T e a tr  Mło­
dego W idza w ystaw ia ł sztukę 
p t. „Siedm iom ilowe b u ty “ .

Im p reza  pod nazw ą „W ita ­
m y N ow y Rok“ m a w ielkie za­
dan ie  wychowaw cze. O rganizo  
w an a  n a  w zór tego rodzaju  
obchodu w  Zw iązku Radziec­
kim , je s t  zaczątk iem  nowej 
tra d y c ji  now orocznej.

Obchody noworoczne, zo rg a­
nizow ane przez w rocław ski 
oddział T P D , należą  do n a j ­
w span ialszych  w k ra ju . Ju ż  w 
p ierw szym  dniu Po lska K ron i­
k a  F ilm ow a zrob iła  zd jęcia  i 
dziś w  w iększych m iastach  
Polski oglądać m ożna zabaw ę 
w rocław skich dzieci w dodatku 
film ow ym .

W czoraj w  zabaw ie b ra ły  u- 
dział dzieci ze szkół podstaw o­
w ych N r  1, 2, 18 i szkoły T. 
P . D. p rzy  ul. K lęezkow skiej. 
P rz y  dźw iękacłf polek i w al­
ców tańczy ły  w kolorowych cza 
pęczkach i ludow ych s tro ja c h  
przodow niczki i przodow nicy 
n a u k i: Ja d z ia  Blech, z k lasy
I II -e j, B asia  Sybistow icz i Bo­
żenka K ubacka z kl. I-ej szko­
ły  p rzy  ul. S ta lin a  112, Boguś

Ja n ic k i z kl. III-e j i Ja n e k  
M azur z kl. V I-ej szkoły N r  1 
i wiele innych.

W  sa li g ie r  zręcznościowych 
najw iększym  powodzeniem cie­
szyło się : łapan ie  ry b  n a  węd­
kę o raz w spinaczka n a  Śnież­
kę. In s tru k to rk a , E u g en ia  K ul 
pitów na, s tu d e n tk a  p raw a  
przydzie la ła  nagrody . Zwycięż 
ców było wielu.

W span ia le  baw iła  dzieci 
sz tu k a  „Siedm iom ilowe b u ty “ . 
Śpiew ały one razem  z wesołym 
listonoszem  piosenkę B rzech­
wy, śm iały  się z cio tką Chi- 
chotką i z Dziadem  M rozem, 
zap rasza ły  do zabaw y dzieci 
polskich górników  i  m u rarzy , 
dzieci ZSR R , K orei i Chin.

(ZZ)

Mimo mrozu nie ustaje praca
przy budowie pawilonów Politechniki

M im o z im y  1 m ro z u  n ie  p rz e r ­
w an o  p ra c y  p rz y  b u d o w ie  p a w i­
lo n ó w  P o lite c h n ik i. P o n iew aż  ro ­
b o ty  m u ra r s k ie  p rz y  n isk ie j te m ­
p e ra tu rz e  p o w in n y  b y ć  w y k o n y -

f towe osiedla
urzqdza ZOR 

w roku 1951
Trzy. duże  osied la  m a  u rz ą ­

dzić w  ro k u  1951 Z ak ład  
O siedli R obotniczych. W  L eś­
nicy  w y rem o n to w an y ch  zosta 
n ie  12 budynków , k tó re  p rzy ­
sporzą  m ia s tu  165 now ych  izb. 
W  dalszym  ciągu rozbudow y w a 
n e  będzie osied le  p rzy  u licy  
O rzeszkow ej. P la n  n a  ro k  1951 
p rzew id u je  rów n ież  budow ę 
28 ob iek tów  m ieszkalnych . 
D uży kom pleks o b e jm u jący  
27 budynków , w y b udow any  bę  

4Slzie p rzy  ul. P o llaka .
N iezależnie od b udow y  ty ch  

osied li ZO R zap ro jek to w a ł w y 
b u d o w an ie  8 dużych  ob iek­
tów  m ieszkalnych  w  różnych  
p u n k ta c h  m iasta . W ro k u  1951 
m a być tak że  w zniesiony  ho­
te l robotn iczy .

O gółem  pod koniec 1951 r. 
W rocław  uzyska  około 2 ty s. 
n ow ych  izb m ieszkalnych , 
w ybu d o w an y ch  przez ZOR.

w a n e  d o k ła d n ie j, n iż  la tem , n ie  
s to su je  się  ju ż  sy ste m u  szy b k o ­
ściow ego. \
Do b u d o w y  u ży w a sfę w y łączn ie  
za p ra w  o g rzew an y ch  m e c ta n ic z -  
n ie  i z a w ie ra ją c y c h  ch lo re k  so­
d u  — ś ro d ek  s łużący  do obn iże­
n ia  te m p e ra tu ry  zam arza n ia . 
D zięk i te m u  w zn ie sio n e  w z im ie  
m u ry  w sk u te k  odw ilży  n ie  t ia c ą  
n a  trw a ło śc i. D la o ch ro n y  p rz e d  
m ro zem  śc ia n y  z ceg ły  i k o n ­
s tru k c je  że lazo  -  b e to n o w e po ­
k ry w a  s ię  s ło m ian y m i m a tam i.

O becn ie  w znosi s ię  3-cią k o n ­
d y g n a c ję  p aw ilo n u  W ydźia łu  L o t­
n iczego  i d ru g ą  — p aw ilo n u  W y­
dz ia łu  E lek try cz n eg o . W ykonano  
Już oko ło  1700 m  sześć, ś c ia n  z 
ceg ły  i 1000 m  sześć, k o n s tru k c j i  
ż e lb e to n o w ej.

W po łow ie  s ty cz n ia  k ie ro w n ic ­
tw o  b u d o w y  o trz y m a  n ow e m a­
szy n y . B ęd ą  to  ko p aczk i, sp y ch a ­
cze i w ag o n ik i, p rz y  pom ocy  
k tó ry c h  p rz y s tą p i s ię  do u su w a ­
n ia  z p lacu  w ie lk ie j s te r ty  g iu z u  
o p o je m n o śc i 15.000 m  sześć.

Teatry
P O L S K I — „T ysiąc  W alecznych** 

godz. 19.
K AM ERA LN Y  — „O bcy  C ień“ tt 

godz. 19. y

W y s ta w y
M UZEU M  Ś L Ą SK IE : 1) T e c h n ik i 

g ra f ic z n e ; 2) C e ra m ik a  a r ty s ty ­
czna.

R ep ertu ar kin
ŚLĄ SK  — „S p isek  B a n k ru tó w "  — 

radź.) o d  lą t  12, godz. 16,00, 18,00, 
20,00; św ię ta : 14,00, 16,00, 18.00, 
20 ,00 .

SCALA  — „ B ru n a tn a  pajęczyna '*  
(NRD), Od 14 la t, godz. 16,00,
18.00, 20,00; św ię ta : 14,00, 16,00,
18.00.

PR ZO D O W N IK  — „Ś p ie w a k  N ie ­
zn a n y " , (franc .), od  14 la t, godz.
16.00, 18,00, 20,00; św ię ta : 13,45,
16.00, 18,00, 20,00.

W A RSZA W A  — „U p ad ek  Berlina**
(radz.), o d  12 la t. godz. 16,00, 

18,00, 20,00; św ię ta  14,00, 16,00, 18,00, 
2 0 ,0 0 .

P O K Ó J — „M ilczen ie Jes t złotem** 
(franc .), od  14 la t, 13,45, 18,00, 
20,00; św ię ta . 13,45, 15,45, 18,00, 
20,15.

P O L O N IA  — S yn o w ie" , (radz.), 
od  12 la t, godz. IG,00. 18,00, 20.00; 
Św ięta : 14,00, 16,00, 18,00, 20,00. 

P IO N IE R  — ,,O ni m a ją  o jc zy zn ę" , 
(radz.), od  la t  10, godz. 15, 17, w  
d n i pow szedn ie ; w  n iedzie le  1 
św ię ta : 10,30, 13.00. 15,00, 17,00. — 
P ro g ra m  a k tu a ln o śc i  P K F  53 W 
N ow ej B ib lio tece  NR 2, P ro m ie ­
n ie  R o en tg en a . 19, 20, 21.

TĘ C ZA  — „S /S  O rzeł za g in ą ł1* — 
(radz.), od  la t  12, godz. 16, 18, 20; 
w  św ię ta : 14 18, 18. 20.

FAM A — „H is to ria  jed n eg o  w y­
n a la z k u " , (radz  ), w  sob o tę  17,00
I 19,00; w  św ię ta : 14,45, 17, 19.

i \ ' o c n e  d y ż u r y  a n t e k
P o d  „L w em ", PI. P K W N  2 

„ „O p a trz n o śc ią " , S ta lin a  51 
„N ow a A p te k a " , P ia s to w sk a  36. 
O STRE DYŻURY PO G O TO W IA :

II  K lin ik a  (ch iru rg iczn y  i w ew ­
n ę trz n y ); K lin ik a  P e d ia try c z n a .

Umiana  
w w y d a w a n i u  

kart na mleko
N a drodze doskona len ia  

św iadczeń  d la  św ia ta  p racy , 
Z ak ład  U bezpieczeń Społecz­
nych  p osuną ł się o now y k ro k  
naprzód . Do n iedaw na o o - 
trzy m an iu  asy g n a tv  m lecznej 
decydow ało  m iejsce p racy  w  
jed n e j z trzech  m iejscow ości 
ob ję ty ch  tą  ak c ją  (W rocław , 
K lecina 1 O porów ). O becnie 
decy d u je  m iejsce zam ieszka­
n ia. Np. ubezpieczony m oże 
p racow ać w  T rzebnicy , a le  po 
n iew aż m ieszka w e W rocła­
w iu  (m iejscow ości ob ję te j a k ­
c ją  m leczną), w ięc p rzy słu g u ­
je  m u  p raw o  do . asygnat.

(w.j.)

N a w y s ta w ie  te c h n ik  ce ra m ik i ar  
ty s ty c z n e j w  M u zeu m  Ś lą sk im  
u c z y m y  się. Z d jęc ie  n a sze  p rze d  
s ta w ia  p ie rw szą  fa z ę  toc zen iu  
g a rn ka  na  ko le .

G losofem y

Niezwykłe

przygody

Tartarena
z

Taraskoira

• K  U U  8  , 
A tP lW l *>T0W

B om p a rd a , s ta n ą ł ró w n ie  z d z iw io ­
n y  ja k  i  sa m  B o m p a rd  n a  jego  
w id o k . Cala sa la  za m a rła . C iszą  
p rze rw a ło  ch rzą k n ię c ie  B o m p a r­
da:

— W ięc t y  iy je s z ,  T a rta re n ie  — 
r z e k ł ,  — ach , ja k  to  dobrze !

— W ięc t y  iy je s z ,  B om p a rd zle , 
— odszep n ą ł T a rta re n , — to  d o ­
sko n a le !

T araslzończycy  s zy b k o  o trzą sn ę li 
s ię  z  ża łobnego  n a s tro ju . P o ja ­
w ie n ie  sfę w ie lk ie g o  m ęża , k tó r e ­
go s zc zą tk i le ża ły  na  s to le , z d z i­
w iło  ich  bardzo , lecz o garn ięc i ra ­
dością , n ie  d o c ieka li p r z y c z y n  
d z iw n eg o  n ie p o ro zu m ien ia . R o z­
leg ł s ię  w eso ły  śm iech , śc iska n o  
się , ca łow ano , a je d tio c ze śn ie  za

o k n e m  o rk ie s tra  grała  nada l ża ­
ło b n e  m elod ie .

W o g ó ln e j radośc i n ie  bra ł t y l ­
k o  u d z ia łu  C osteca lde, k tó r y  z  r e ­
z y g n a c ją  po w sta ł, b y  u s tą p ić  m ie j  
sca  r ze c z y w is te m u  p rezesow i.

T a k  o to  z a k o ń c zy ła  się  n a jn ie - 
z w y k le js z a  z  n ie z w y k ły c h  p r z y ­
gód  T a rta re n a  z  T a ra sko n u .

K  O N  1 E fc

Poniżej zamieszczamy kupon dla uczestników „plebi­
scytu gastronomicznego4* „Słowa". W konkursie odpo­
wiadamy na dwa pytania: „Jaki jest najlepszy kelner we 
Wrocławiu?" oraz „Gdzie najlepiej dają jeść?“

Plebiscyt nasz obejmuje wszystkie zakłady gastrono­
miczne należące do PSS i CZPG a także bar PDT i Bar 
Rybny.

Prawo do zdobycia nagród mają tylko ci uczestnicy, 
którzy wypełnia i prześlą do redakcji 5 kuponów w y­
drukowanych w naszym piśmie. Treść ich może być jed­
nobrzmiąca.

Jutro powtórzymy jeszcze raz spis 32 nagród, jakie 
przypadną uczestnikom ko nkursu.

Kupon ko nku rso w y
Najlepiej obsługuje, ke lner .  .

’l
zatrudniony w . . . . . .  .

Najsmaczniej gotują w lokalu 

............................
im ie i nazwisko uczestnika • ^  *

zawód  .......................7 .  • • «

dokładny adres . . ....................... .....
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